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ZWIĄZEK RADZIECKI
W OBRONIE POKOJU
i autorytetu ONZ
Oświadczenie ministerstwa spraw zagr. ZSRR

MOSKWA (PAP). Ministerstwo spraw zagranicznych 
^SRR opukliwowało deklarację w sprawie projektowanego 
baktu północno-atlantyckiego.

Departament Stanu USA — czytamy w deklaracji — ogło­
sił obszerne oświadczenie pod szumnym tytułem: „Buduje-
kiy pokój kolektywne bezpieczeństwo w północno-
atlantyckim okręgu”. W tym oficjalnym dokumencie przed­
stawione jest stanowisko USA w sprawie tzw. paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

Rokowania na temat tego paktu prowadzi rząd USA wraz
8 Kanadą od lata 1948 r z rządami Wielkiej Brytanii, Frań- / 

Belgii, Holandii i Luksemburga.

SOJUSZ ZACHODNI — 
narzędzie agresyw­

nego ANGLO - AMERY­
KAŃSKIEGO BLOKU 

W EUROPIE

tyki wczorajszego agresora tj.
Niemcy zachodnie.

Sojusz wojskowy 5 
zachodniej Europy ma 
nie tyle zapobieżenie

krajów 
na oku 
agresji

W marcu 1948 r. został w 
Brukseli podpisany układ o 
tajemnej pomocy i kolekty­
wnej obronie między Wielką 
Brytanią, Francją, Belgią, 
Holandią i Luksemburgiem, 

unia zachodnia nie zosta- 
utworzona dla zjednoczenia 

^okój miłujących krajów Eu- 
r°Py, ani w interesie utrwa­
pnia pokoju w Europie, lecz 

zupełnie innych celów, 
mających nic wspólnego 

sprawą pokoju i bezpie- 
^eństwa międzynarodowego.

Utworzenie unii zachodniej 
^acza przede wszystkim za-

w
niemieckiej, ile wykorzystanie 
sojuszu przeciwko państwom, 
które były ich sojusznikami 
w okresie drugiej wojny świa­
towej. W wystąpieniach wie­
lu działaczy politycznych kra-

jów zachodnich oraz w pra­
sie anglo-amerykańskiej i 
francuskiej znaleźć można 
liczne agresywne oświadcze­
nia o tym, źe unia zachodnia 
jest skierowana przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, choć pokojowa poli­
tyka tych krajów jest faktem 
niewątpliwym i powszechnie 
znanym.

Uczestnicy unii zachodniej 
pod pretekstem zapobieżenia 
sytuacji, godzącej w ich „sta­
bilizację gospodarczą” zamie­
rzają stosować środki wojsko­
we i wszelkie inne represje 
przeciwko klasie robotniczej 
i wzrastającym siłom demo­
kratycznym wewnątrz tych 
krajów oraz przeciwko rozwi­
jającemu się ruchowi wyzwo­
leńczemu w koloniach. Nie 
jest przypadkiem, że pakt 
brukselski jest sojuszem 
państw kolonialnych, które 
dla zachowania swych przy-

wilejów w koloniach dążą do 
wykorzystania unii zachod­
niej dla stłumienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w ko­
loniach.

Unia zachodnia stanowi 
wojskowo - polityczne uzu­
pełnię gospodarczej organiza­
cji, którą powołano do życia 
dla realizacji planu Marshal­
la w Europie.

Przejawem agresywnych ce­
lów tego ugrupowania są 
wciąż nowe żądania zwiększe­
nia stanu liczebnego armii i 
budżetów wojskowych, co je­
szcze bardziej osłabia możli­
wość dalszego trwałego roz­
woju gospodarczego.

Dzieje się to w chwili, gdy 
Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej, które czy 
nią dopiero pierwsze kroki w 
swym rozwoju socjalistycz­
nym, kroczą drogą konsek­
wentnej i szybkiej odbudowy 
i rozkwitu gospodarczego, dró 
gą ugruntowywania demokra­
tycznych podstaw i politycz­
nego zjednoczenia narodów, 
które ziszuciły jarzmo reak­
cyjnych reżimów.

(Ciąg dalszy na stronie 2) (

Okład polsko-rumuński
WYRAZEM POKOJOWEJ POLITYKI

Na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich buduje się 
nowy wspaniały pawilon Min. Komunikacji.

Roboty budowlane mają być ukończone do dnia 15 lutego. 
Od góry: grupa robotników wykonuje prace zbrojeniowe na 

dachu pawilonu.
Poniżej: ogólny widok pawilonu, którego objętość wynosi 
12.000 m3. Będzie to jeden z najpiękniejszych pawilonów na 

Międzynarodowych Targach Poznańskich.

Saboiażyści gospodarczy 
skazani na karę śmierci 
Wyrok w procesie o nadużycia w przemyśle papierniczym

^dniczą zmianę polityki Wiel 
klej Brytanii i Franci i odno­
wie zagadnienia niemieckiego.

Utworzenie unii zachodniej 
pnącza, że wielka Brytania i 
^ancja odrzucają zasady an- 
fyagresywnej polityki, opartej 
na uchwałach krymskich i 
Poczdamskich. Państwa te 
Pfzeszły do nowej, niebez­
piecznej polityki, mającej na 
Felu zdobycie panowania nad 
lxinymi narodami Europy i 
Wykorzystują dla swej poli-

obu krajów
WARSZAWA (PAP). Ogło­

szono pełny tekst układu „o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy między Rzeczy 
pospolitą Polską a Rumuńską 
Republiką Ludową.

ARTYKUŁ PIERWSZY
brzmi:

Wysokie umawiające się 
strony zobowiązują się przed­
sięwziąć wspólnie wszystkie 
dostępne im środki dla usu­
nięcia wszelkiej groźby po­
wtórzenia się agresji ze stro-

HaiMszą śmieiiice ui Poznania
otrzymali pracownicy P. P. B

Wczoraj w godzinach wie- 
^ornych otwarta została no- 

świetlica pracowników Po- 
*hańskie*o Zjednoczenia PPB

Komunikat

PZPR
W dniu 31 stycznia br. 

0 godzinie 17 w lokalu 
Przy ul. Daszyńskiego 91 
odbędzie się plenarne po­
jedzenie Komitetu Miej­
skiego PZPR.

Na porządku obrad na­
stępujące sprawy:

1. Sprawozdanie Sekreta­
rza Komitetu Miejskiego 
Za czas od 15. 12. 1948 r.

2. Wyniki reformy płac 
t sytuacja aprowizacyjna 
miasta.

przy ul. Kościelnej nr 9. W 
związku z tym odbyła się w 
świetlicy uroczysta akademia 
z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych PZPR 

oraz licznie zebranych pra­
cowników wszystkich oddzia­
łów P.F.B.

Nowa świetlica pracowni­
ków Poznańskiego Zjednocze­
nia PPB mieści się w obszer­
nym drewnianym baraku 
sprowadzonym w ub. roku z 
Krystkowie na Ziemiach Od­
zyskanych. Oprócz dużej sa­
li na 750 miejsc siedzących, 
pięknie urządzonej sceny, pod 
którą znajduje się rekwizy­
tornia, oraz szatnia dla ar­
tystów, w baraku mieszczą 
się biura świetlicowe, sala 
konferencyjna, czytelnia oraz 
wypożyczalnia książek. Świe­
tlica PPB z której korzystać 
będzie przeszło 4 tys. pracow­
ników jest obecnie niewątpli­
wie jedną z największych i 
najlepiej wyposażonych tego 
rodzaju placówek na terenie 
Poznania. (w)

ny Niemiec lub jakiegokol­
wiek innego państwa, które 
sprzymierzyłoby się z Niem­
cami bezpoś - ednio lub w ja­
kiejkolwiek innej formie.

Wysokie umawiające się 
strony oświadczają, że wez­
mą udział we wszystkich po­
czynaniach międzynarodo­
wych, zmierzających do za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów i źe wnio­
są swój całkowity wkład w 
realizację tych wzniosłych 
zadań.

ARTYKUŁ DRUGI
Gdyby jedna z wysokich u- 

mawiających się stron zosta­
ła wciągnięta w działania wo­
jenne z Niemcami, usiłujący­
mi ponowić swą politykę a- 
gresji, lub z jakimkolwiek 
innym państwem, które bez­
pośrednio lub w jakiejkol­
wiek innej formie połączyło­
by się z Niemcami w swej 
polityce agresji, druga wy­
soka umawiająca się strona 
udzieli natychmiast stronie 
wciągniętej w działania wo­
jenne pomocy wojskowej i 
wszelkiej innej wszystkimi 
rozporządzalnymi środkami.

Niniejszy układ będzie ^wy­
konywany zgodnie z zasadami 
Karty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W dalszych artykułach oba 
państwa zobowiązują się nie 
brać udziału w żadnej akcji 
skierowanej przeciw drugiej 
strome, naradzać się między 
sobą w ważnych sprawach 
międzynarodowych, podejmo­
wać w duchu przyjaźni i 
współpracy wszelkie środki 
dla wzmocnienia więzów eko­
nomicznych 1 kulturalnych 
między obu krajami.

Układ zawarto na lat 20.
Treść ogłoszonego dzisiaj ukła­

du o przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy między Polską a

Rumunią jest jasna: „oba kraje 
zobowiązały się do przedsięwzięcia 
wszelkich środków do usunięcia 
wszelkiej ' groźby powtórzenia się 
agresji ze strony Niemiec" lub 
jakiegokolwiek innego państwa 
sprzymierzonego z Niemcami, 
Układ polsko-rumuński jest wy­
razem polityki naszych krajów, 
dążących do utrzymania i utrwa­
lenia powszechnego pokaju.

Najważniejszą nauką okresu 
walki z hitlerowską agresją jest 
to, źe jedynie wspólny front kra­
jów i sił pokojowych może sku­
tecznie przeciwstawić się planom 
imperializmu. 20-letni układ mię­
dzy Polską a Rumunią jest wła­
śnie ogniwem w łańcuchu umów, 
zawartych między krajami demo­
kracji ludowej i Związkiem Ra­
dzieckim, którego mają na celu 
utrwalenie pokoju przez zespole­
nie wszystkich sił pragnących po­
koju.

W godzinach wieczornych 29 
bm. Sąd Doraźny w Łodzi wy 
dał wyrok przeciwko 7 oskar­
żonym w procesie o przestęp 
stwo gospodarcze w przemyśle 
papierniczym. Sąd uznał wszy 
stkich oskarżonych za winnych 
zarzucanych im aktem oskarżę 
nia zbrodni i skazał:

Oskarżonego Emila Kraula, 
b. dyrektora naczelnego CZPP 
na karę śmierci i pozbawienie 
obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze. Oskarżonego 
Zdzisława Hasfelda, byłego 
właściciela fabryki tekstylnej 
„Natalin" i fabryki „Klepacz- 
ka” na ka*ę śmierci i pozba­
wienie obywatelskich praw ho 
norowych na zawsze.

Bronisława Słotwińskiego 
— byłego dyrektora administra 
cyjnego CZPP i Ignacego Wrze 
śniewskiego, byłego radcę praw 
nego CZPP, na karę dożywot­
niego więzienia i pozbawiene 
obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze, oskarżonego 
Stanisława Ziembę-Barańskie- 
go, współwłaściciela fabryki 
„Herbewo“ w Krakowie, na ka 
rę 15 lat więzienia i pozbawię

Mora Stall ihWohu 
gwiazdą orderu 

Odrodzenia Polski
WARSZAWA. Dnia 29 bm.

w sali pompej ańskiej Belwe­
deru Prezydent Rzeczypospo­
litej udekorował Leopolda 
Staffa krzyżem komandor­
skim z gwiazdą orderu Odro­
dzenia Polski, przyznanym
poecie z okazji 50-lecia twór- I jest 
czości poetyckiej. ’ tygodnia.

nie praw na lat 5, oskarżonego 
Józefa Seroga, byłego właści­
ciela fabryki „Ror”, na karę 
10 lat więzienia i pozbawie­
nie praw na lat 4 oraz oskar­
żonego Grzegorza Axentowi- 
cza — byłego naczelnika wy­
działu przewtórczego CZPP na 
karę 8 lat więzienia i pozba­
wienie obywatelskich praw ho 
norowych na lat 4.

Nowe maszyny 
z Czechosłowacji 
dla „Wiepofany"

Tow. ZBIGNIEW RUTKIE­
WICZ, korespondent fa­
bryczny pisze:
Fabryka obrabiarek Wiepo­

fana przy ul. Dąbrowskiego 
w Poznaniu otrzymuje w 
tych dniach nowe maszyny — 
rewolwerówki z Czechosłowa­
cji. Dotychczas nadeszło 5 
maszyn. Odbiór dalszych spo­
dziewany jest w najbliższym 
czasie. Nowe rewolwerówki 
pozwolą na zwiększenie pro­
dukcji śrub na użytek własny 
oraz na eksport. Maszyny je­
szcze nie są czynne ponieważ 
brak jest niezbędnych połą- 
czeQ elektrycznych. W zwią­
zku z tym do „Wiepofany” 
przybyła grupa elektromon­
terów, która ma za zadanie 
założenie instalacji elektrycz­
nych do nowych rewolweró- 
wek i do tokarek. Zakończe­
nie tych prac przewidziane 

na początek przyszłego

Odbudowa Polski
wzorem dla Francji

PARYŻ (PAP). W sali Mu- 
tualite w Paryżu odbyło się, 
staraniem francuskich inży­
nierów i techników budowla­
nych, zrzeszonych w General­
nej Konfederacji Pracy (CGT) 
zebranie dyskusyjne na temat 
trudności, na jakie napotyka 
odbudowa Francji.

W dyskusji wzięła udział 
grupa wybitnych inżynierów 
francuskich, którzy' odwiedzi­
li Polskę. Wszyscy oni pod­
kreślili szybkie tempo odbu­
dowy Polski, a zwłaszcza 
Warszawy.

Jako główne elementy szyb 
kiej odbudowy inżynierowie 
francuscy wymienili: reali­
styczne planowanie, wydaj­
ność dobrze wynagradzanej 
pracy a przede wszystkim za­
pał i oddanie polskiego robot­
nika i inżyniera.

W Fabryce Korków w Poznaniu
są poważne zaniedbania

Do redakcji „Gazety Poznańskiej” przyszła grupa ko­
respondentów z podlegającej Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego Fabryki Korków przy ul. Dąbrowskiego w Po­
znaniu. Korespondenci przedstawili nam sytuację pa­
nującą na zakładzie.

Oto kilka faktów:
— Na zapytanie przedstawiciela Rady Zakładowej 

o zaliczkę należną robotnikom, kasjerka dyrekcji fabryki 
odpowiedziała, że „jego to nic nie powinno obchodzić. 
Pieniądze ja wypłacam”.

Praca w fabryce należy do wyjątkowo brudzących. 
Niestety w łazienkach fabrycznych nie ma ciepłej wody 
do mycia. Szatnie są zawalone stertami korka, i nikt 
ich nie pilnuje.

— W sortowni piece są wadliwie zbudowane, wskutek 
czego przez cały dzień wydzielają kłęby gryzącego dymu.

Na wszelkie skargi robotników, przewodniczący Rady 
Zakładowej odpowiada: „jak wam się tutaj nie podoba, 
to poszukajcie innej pracy”.

— Podwórze fabryczne tonie w błocie, co utrudnia ro­
botnikom przejście od jednego baraku do drugiego. A 
przecież naprawa nawierzchni podwórza nie nastręczała­
by dużych trudności.

—. Instalacje świetlne są założone wadliwie, co wobec 
drewnianych zabudowań fabrycznych i dużych zapasów 
łatwo palnego materiału, jakim jest korek, stwarza nie­
bezpieczeństwo pożaru.

Sądzfmy, że sprawy prze® nas poruszone nie zostaną 
bez echa i koło partyjne uczyni wszystko by możliwie 
szybko usunąć powstałe niedociągnięcia i uzdrowić 
atmosferę w Fabryce Korków.
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Zwot MlMki Miii walujł UczestnlH MicM napoiło
na radiostacje w Gliwicach w roku 1939

przeciwko niszczeniu Organizacji Narodów Zjednoczonych

PRZEZ ELEMENTY AGRESYWNE
(Dokończenie ze strony 1)

PAKT
PÓŁNOCNO-ATLANTYCKI 
IANGLO-AMERYKANSKIE

PLANY HEGEMONII 
ŚWIATOWEJ

Prócz Stanów Zjednoczonych, 
Kanady i pięciu państw zachod­
nich, w tej liczbie również ta­
kiego państwa północno-atlan­
tyckiego, jak Luksemburg, pro­
jekt paktu północno-atlantyc­
kiego przewiduje możliwość u- 
działu w nim również pewnych 
innych państw. W związku z 
tym mówi się obecnie o udzia­
le w tym układzie takich kra­
jów, jak Szwecja, Norwegia i 
Dania. Trudności, jakie wyło­
niły się w związku z tą spra­
wą zamierza się obejść przy 
pomocy stworzenia odrębnego 
paktu skandynawskiego.

Twierdzi się również, iż roz­
patrywana jest możliwość u- 
działu w pakcie północno-at­
lantyckim Hiszpanii frankistow 
skiej, Portugalii, Włoch a na­
wet Turcji. Jednocześnie roz­
patruje się plan powołania do 
życia bloku śródziemnomor­
skiego, jako jednego z pomoc­
niczych narzędzi ugrupowania 
„północno-atlantyckiego”.

Plany tworzenia wciąż no­
wych, odrębnych ugrupowań 
państw pod egidą USA i Wiel­
kiej Brytanii, podkreślają jedy­
nie, że cele głównego ugrupo­
wania imperialistycznego, krę­
conego obecnie na zasadzie pa­
ktu północno-atlantyckiego nie 
mają bynajmniej charakteru re­
gionalnego, lecz są wyrazem 
pretensji określonych państw 
do panowania nad całą kulą 
ziemską. Świadczy o tym rów- 
nież projekt utworzenia ugru­
powania krajów Azji południo­
wo-wschodniej, do czego przy­
stąpiono niedawno na konfe­
rencji w Delhi, zwołanej pod 
pretekstem rozpatrzenia kwestii 
indonezyjskiej.

Koła rządzące USA i Wiel­
kiej Brytanii usiłują wciągnąć 
do paktu północno-atlantyckie­
go w sposób bezpośredni lub 
pośredni możliwie jak najwię­
kszą ilość państw i tym samym 
podporządkować je sobie. W 
tym celu uciekają się one do 
wszelkich dozwolonych i nie­
dozwolonych środków. Przy­
rzekają poprawę sytuacji go­
spodarczej krajów, które tym 
niemniej pod presją „polityki 
dolarowej” wpadają wciąż w 
nowe trudności ekonomiczne. 
Straszą nieistniejącym niebez­
pieczeństwem ze strony „po­
tencjalnego agresora”, a jedno­
cześnie wywierają brutalny na 
clsk na rządy małych państw.

Inspiratorzy paktu północno­
atlantyckiego od samego po­
czątku wykluczali możliwość 
udziału w tym pakcie wszyst-

kich krajów demokracji ludo­
wej i Związku Radzieckiego, da 
jąc do zrozumienia, iż państwa 
te nie tylko nie mogą stać się 
uczestnikami układu, lecz źe 
pakt północno-atlantycki właś­
nie wymierzony jest przeciwko 
ZSRR i krajom ludowej demo­
kracji.

Nie bacząc na to, że propa­
ganda wojenna jednomyślnie 
potępiona została przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczo­
nych, niektórzy mężowie stanu 
szczują coraz bardziej różnych 
swych zwolenników i zależną 
od nich prasę przeciwko takim 
miłującym pokój krajom, jak 
Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowej, nie cofa­
jąc się przed wylewaniem poto­
ków kłamstw i wojowniczych 
pogróżek.

W stosunku do Związku Ra­
dzieckiego, koła rządzące USA 
i innych krajów bloku anglo- 
amerykańskiego coraz częściej 
manifestują swą niechęć licze­
nia się z tymi porozumieniami, 
które jeszcze niedawno jedno­
myślnie zostały przyjęte jako 
podstawa wspólnej polityki 
ZSRR, USA i Anglii’ po wojnie. 
Na przykładzie kwestii berliń­
skiej, rząd radziecki raz jeszcze 
naocznie dowiódł, że w chwi­
li obecnej koła rządzące USA 
i Anglii nie są zainteresowane 
w porozumieniu i współpracy z 
ZSRR. Doszło do tego, że w 
dziedzinie handlu ze Związkiem 
Radzieckim, Stany Zjednoczo­
ne prowadzą niedopuszczalną 
politykę faktycznego bojkotu.

Wszystkie te fakty, dotyczą­
ce powojennej polityki zagra­
nicznej USA i Wielkiej Bry­
tanii świadczą, że w chwili 
obecnej koła rządzące tych 
państw nie tylko nie prowa­
dzą polityki ustanowienia 
trwałego po*koju powszechne­
go, lecz wręcz przeciwne, 
przeszły do takiej polityki, 
której nie można nazwać i- 
naezej jak polityką agresji, 
polityką rozpętywania nowej 
wojny.

Urzeczywistnieniu tych wła 
śnie celów służy pakt północ-

no- atlantycki, który zgodny 
jest z planami narzucenia 
przemocą światu panowania 
anglo-amerykańskiego, a tym 
samym zgodny jest z celami 
polityki rozpętywania nowej 
wojny.

PAKT 
PÓŁNOCNO-ATLANTYCKI 
- PODKOPEM POD ONZ

W oficjalnym dokumencie 
Departamentu Stanu podjęto 
próbę umotywowania utwo­
rzenia północno-atlantyckiego 
paktu oraz innych wyżej 
wspomnianych grup dążeniem 
do „wzmocnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych". W 
istocie montowanie paktu pół­
nocno - atlantyckiego, w któ­
rego skład wchodzi szereg 
odrębnych grup państw w 
różnych częściach świata, sta­
nowi ostateczne zerwanie 
USA i Wielkiej Brytanii z tą 
polityką, jaką rządy USA, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR wraz 
z wieloma innymi narodami 
kierowały się przy tworzeniu 
ONZ oraz opracowywaniu i 
przyjęciu karty ONZ.

Koła . rządzące USA i Wiel­
kiej Brytanii, olśnione swymi 
agresywnymi planami, zmie­
rzającymi do panowania nad 
światem, nie zrozumiały tego, 
żę ich nowa polityka sprzecz­
na z ich niedawnymi zobowią­
zaniami wobec ZSRR i innych 
narodów zjednoczonych, nie 
tylko nie przyczyni się do 
wzmocnienia ich pozycji gospo 
darczych i politycznych, lecz 
zostanie potępiona przez wszy 
stkie, miłujące pokój narody, 
przez wszystkich zwolenników 
powszechnego pokoju, którzy 
stanowią przygniatającą więk 
szość we wszystkich krajach.

WNIOSKI ZASADNICZE
Wniosek pierwszy. Związek 

Radziecki zmuszony jest liczyć 
się z tym, źe koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych prze­
szły do otwartego agresywne-

go kursu politycznego, które­
go celem, rzecz oczywista, jest 
ustanowienie przemocą anglo- 
amerykańskiego panowania 
nad światem, czemu odpowia­
da właśnie prowadzona przez 
nich polityka agresji, polityka 
rozpętywania nowej wojny. W 
takiej sytuacji Związek Radzie 
cki powinien jeszcze bardziej 
energicznie i jeszcze bardziej 
konsekwentnie prowadzić wal 
kę przeciwko wszystkim pod­
żegaczom wojennym, przeciw­
ko polityce agresji i rozpęty­
waniu nowej wojny — walkę 
o powszechny, trwały pokój 
demokratyczny. W tej walce 
o utrwalenie pokoju powszech 
nego i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego Związek Ra­
dziecki uważa za swych so­
juszników wszystkie inne pań­
stwa miłujące pokój oraz wszy 
stkich niezliczonych zwolenni­
ków powszechnego pokoju de 
mokratycznego, wyrażających 
rzeczywiste uczucia i myśli na 
rodów, które dźwigały na 
swych barkach ogromne cię­
żary ostatniej wojny świato­
wej i z uzasadnionych powo­
dów odrzucają wszystkich a- 
gresorów i podżegaczy do no 
wej wojny.

Wniosek drugi. Wszyscy wi­
dzą, iż obecnie robiony jest 
podkop pod Organizację Na­
rodów Zjednoczonych, ponie­
waż ona, p zynajnmlej wpew 
nym stopniu, przeszkadza i 
powstrzymuje koła agresywne 
w ich polityce agresji i roz­
pętywania nowej wojny.

W takiej sytuacji Związek 
Radziecki powinien jeszcze bar 
dziej uporczywie i jeszcze 
bardziej stanowczo walczyć 
przeciwko podważeniu i ni­
szczeniu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przez elementy 
agresywne i ich wspólników, 
oraz powinien domagać się 
tego, żeby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie pota. 
kiwała tym elementom, jak to 
zdarza się nierzadko obecnie, 
a więcej dbała o swój, auto­
rytet, gdy chodzi o przeciw­
stawienie się tym, którzy pro­
wadzą politykę agresji i roz­
pętywania nowej wojny.

skazany

na karą śmierci
WARSZAWA. W Warszawie 

rozpoczął się proces przeciw­
ko zbrodniarzowi wojennemu 
Grzymkowi.

Grzymek urodził się w roku 
1905 w Oberglogau na Górnym 
Śląsku. W roku 1927 wstępuje 
do NSDAP, w roku 1937 zacią­
ga się do sztafet ochronnych 
Waffen-SS. W pierwszej poło­
wie 1939 roku przechodzi prze­
szkolenie policyjne, po czym 
zostaje owołany do specjalnych 
oddziałów prowokacyjnych. Po 
przeszkoleniu, przejściu egza­
minu i zaprzysiężeniu, Grzy­
mek wraz z 80 SS-mannami, 
przebranymi w polskie mundu­
ry i uzbrojonymi w polską broń 
dokonał prowokacyjnego napa­
du na radiostację gliwicką i 
niemiecką strażnicę graniczną. 
Napady miały na celu wyka­
zanie opinii publicznej agre­
sywnych zamiarów Polaków 
wobec Niemców.

Jego działalność od 1940—45 
roku związana jest z likwida­
cją obozów koncentracyjnych 
i obozów pracy, jak również 
gett: we Lwowie. Rawie Ru­
skiej, Jaktorowie, Złoczowie, 
Plaszowie, Szebni i innych miej 
scowościach.

Na rozprawie Grzymek nie 
przyznaje się do zarzucanych 
mu przestępstw znęcania się 
nad więźniami i mordowania 
ich. Potwierdza jedyne fakt, 
iż dobrowolnie wstąpił do 
NSDAP, potem zaś do sztafet 
ochronnych, Schutzstaffel-SS.

Zeznania licznych świadków 
potwierdzają w całej rozciągi0- 
ści zbrodnie oskarżonego.

Metody postępowania i szcz® 
gólne okrucieństwo osk. Grzyi° 
ka opisał sadowi świadek pl^ 
dr Rudolf Merkel który pełni! 
funkcje lekarza obozowego 
Rawie Ruskiej. W czasie wy- 
buchu epidemii tyfusu plamiste­
go, Grzymek odwiedział o°- 
dziennie tzw. izbę prewencyj' 
ną, skąd kazał wyprowadzać 
chorych i ładować ich na sa­
mochody. Następnie kierowa! 
transporty do lasu lub na p°' 
bliski cmentarz żydowski i tai® 
uczestniczył osobiście w mor­
dowaniu więźniów.

W dniu 28 bm. Sąd Okręg0- 
vzy wydał wyrok, skazujący 
Grzymkę na karę śmierci.

Za nieodpowiednia gospodarką
Prezydium KCZZ zawiesiło Zarząd Związku Cukrowników

WARSZAWA. Dnia 27 bm. 
odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Komisji Centralnej Zwią 
zków Zawodowych pod prze­
wodnictwem Aleksandra Bur­
skiego — wiceprzewodniczące­
go KCZZ.

Przewodniczący Związku Za 
wodowego Metalowców Kiesz 
czyński i sekretarz Generalny

0 50 proc, zuttzii wnoście uieola
nowe kombajny górnicze w ZSRR

Mechanizacja przemysłu wę­
glowego w ZSRR przewyższa 
Już poziom przedwojenny. W 
kopalniach radzieckich zagłębi

Za świata >
• W celu poprawienia pogłowia 

bydła Związek Radziecki dostar­
czył Rumuńskiej Republice Ludo­
wej około 5 tys. byków rasowych, 
5 tys. baranów i około 1.500 świń 
raśowych. Ze swej strony rząd 
rumuński wyznaczył kredyty w 
wysokości ok. 250 milionów lejów 
poszczególnym gromadom wiej­
skim, w celu rozbudowania higie­
nicznych pomieszczeń dla pogło­
wia.

♦ 16 dzień trwa strajk robotni­
ków fabryki samochodów Pan- 
harda we Francji. Dyrekcja fa­
bryki w dalszym ciągu odmawia 
przyjęcia robotniczej delegacji 
związkowej. Akcja solidarnościo­
wa na rzecz strajkujących robot­
ników fabryki Panharda osiągnę­
ła 1.400 tys. franków.

♦ Rząd holenderski zawiadomił 
Internowanych przywódców indo­
nezyjskich że nie użnaje już re­
publiki indonezyjskiej jako jedno­
stki państwowej, istniejącej na o- 
kreślonym terytorium. Równo­
cześnie cofnięto uznanie interno­
wanych jako przywódców poli­
tycznych i reprezentantów repu­
bliki.

węglowych wprowadza się co­
raz to nowe maszyny. W ro­
ku bieżącym będzie szeroko 
zastosowany kombajn górni­
czy, przy pomocy którego ca­
ły proces wydobywania wę­
gla od wyrębu do ładowania 
będzie zmechanizowany. Zasto 
sowanie tego kombajnu zwięk 
szy wydajność pracy od 50 
— 100 procent. W kopal­
niach odkrywkowych zagłębia 
podmoskiewskiego wydobywa 
się węgiel sposobem całkowi­
cie zmechanizowanym przy 
użyciu kombajnów. Zwiększa 
to wydajność pracy o 50 proc. 
Szczególnie ważne znaczenie 
przywiązuje się do przebudowy 
technicznej podziemnego tran 
sportu. W 1949 r. zastosuje się 
większą ilość wozów elektrycz 
nych. Przeprowadza się tele­
fonizację chodników podziem 
nych itd.

W 1949 r. zmechanizuje się 
całkowicie 20 największych ko 
palń we wszystkich zagłębiach 
kraju.

Przywiązuje się również du-. 
że znaczenie do polepszenia wa 
runków pracy górników. Wpro 
wadzana jest coraz lepsza wen 
tylacja kopalń, oświetlanie, cho 
dników lampami o świetle 
dziennym itd.

Piłat złożyli sprawozdanie z 
działalności związku oraz przy 
gotwań do walnego zjazdu. Me 
talowcy skupiają obecnie po­
nad 345 tysięcy członków. 
Walny zjazd ma przeprowa­
dzić podział metalowców na 
dwa odrębne związki zawodo­
we: metalowców i hutników.

Następnie Prezydium omó­
wiło stan organizacyjny za­
rządu głównego związku zawo 
dowego pracowników przemy­
słu cukrowniczego. Referujący 
tę sprawę sekretarz KCZ2T 
Wałoszczyk stwierdził, źe po 
przeprowadzeniu lustracji za­
rządu głównego Związku Za­
wodowego Cukrowników dział 
organizacyjny KCZZ ujawnił 
fałszywą politykę oragnizacyj 
ną i personalną zarządu głów 
nego związku.. Szczególnie go 
spodarka finansowa była nie 
odpowiedzialna i rozrzutna.

W ożywionej dyskusji wszy 
scy członkowie Prezydium do 
magali się przedsięwzięcia Jak 
najsurowszych środków prze­
ciwko nieodpowiedzialnej i roz

rzutnej gospodarce 1 działal­
ności zarządu , cukrowników’ 
W jednogłośnej uchwale Frezy 
dium zawiesiło w czynnościach 
zarząd związku cukrownicze­
go.

Sprawę reorga nizacji syste­
mu szkolenia aktywu związko 
wego referował sekretarz ge­
neralny KCZZ, Ćwik. W przy 
jętej uchwale — Prezydium 
zaleca przekształcić wojewódz 
kie szkoły, szkoły centralne 
następujących 4 typów: orga­
nizacyjny, socjalny, ekonomicz 
ny, kulturalno-oświatowy. Pre 
zydium podjęło równięż u- 
chwałę o powołaniu Komite­
tów Opiekuńczych nad szkoła 
mi. Komitety powinny powstać 
trzy radach zakładowych lub 
miejscowych organizacjach za 
wodowch. Celem tych Komite 
tów będzie ścisłe powiązanie 
klasy robotniczej ze szkolnic­
twem i usprawnienie kontroli 
społecznej. Prezydium rozpa­
trzyło także plan pracy KCZZ 
w 1 półroczu rb. który został 
zatwierdzony.

Gied i brak pracy 
we frankistowslcej 

HISZPANII
NOWY JORK (PAP). Kores­

pondent dziennika „Chicago 
Daily News" donosi z Barce­
lony, że gospodarka hiszpań­
ska znajduje się w sytuacji 
katastrofalnej. Transport to­
warów samochodami ustał pra 
wie całkowicie wskutek braku 
benzyny. Brak węgla spowo­
dował zamknięcie wielu przed 
siębiorstw przemysłowych. 
Część fabryk pracuje nie wię­
cej niż 3 dni w tygodniu. Chło 
pi nie rozporządzają dostatecz 
ną ilością nawozów sztucznych 
i ograniczają coraz bardziej 
produkcję artykułów rolnych. 
W związku z tym ceny żyw­
ności wzrastają w tempie za­
straszającym i większość mie­
szkańców miast głoduje.
Poziom życia hiszpańskich mas 
pracujących Jest obecnie o 
wiele niższy, niż był kiedykol­
wiek od chwili zakończenia 
wojny domowej.

Kętem

Poznajmy
Heincklal

Kiedy wojna trwała już pe­
wien czas, nauczyliśmy się roz­
różniać typy hitlerowskich sa­
molotów, które śmiercionośny 
swój ładunek obwoziły po ca­
łej Europie. Wtedy to pozna­
liśmy samoloty typu „Hein- 
cker‘1 Dały nam się zresztą bar 
dzo dobrze poznać.,.

Obecnie dowiedzieliśmy się, 
kim jest p. Ernest Heinckel, 
ich konstruktor.

Olo bawarski sąd denazyfika- 
cyjny drugiej instancji orzekł, 
że Heinckel nigdy nie był hit­
lerowcem. Ba, że nie był nawet 
,sympatykiem hitleryzmu".

Odzyskuje więc p. Heinckel 
wszystkie swoje olbrzymie za­
kłady i—jak przystało na ruch 
liwego przemysłotaca — zapo­
wiedział podjęcie przez nich 
pełnej produkcji. Nie wyjawił 
jedynie, czy na nowych „Hein- 
cklach" jigurować będzie ko­
karda brytyjska czy gwiazda a- 
merykańska. Zresztą to obecnie 
jest bez znaczenia...

,..Od kiedy łysawy lew bry­
tyjski chodzi w obroży dolaro­
wej. Nie żdziwiłbym się nawet, 
gdyby ostatecznie, gwoli oszczę­
dności, zużytkowano stare za­
pasy swastyk.

Tak to musieliśmy czekać 4 
lata od zakończenia wojny, aby 
dowiedzieć się, że p. Heinckel 
io najpoczciwszy pod słońcem 
człowiek. Poprostu z miłości 
bliźniego fabrykował'Hitlerowi 
bombowce, a myśmy o tym nic 
nie wiedzieli.

Jeszcze z rok a dowiemy się, 
że „Heinckle" wcale bomb nie 
rzucały, a paczuszki z kawą i 
cukierkami, jak to czyniły sa­
moloty angielskie w r. 1939 
nad Niemcami... Ryś.

6

Karygodne wydarzenia we Francji

120 lys.lon ryb na nawoź
aby utrzymać wysokie ceny

flnooo, u. zelandia i państwa Beoeni^
uznały „de facio" Izrael

LONDYN (PAP). Wielka Bry 
tania postanowiła uznać de 
facto państwo Izrael. Rzecznik 
Foreign Office podkreślił, iż 
decyzja rządu brytyjskiego nie 
oznacza uznania obecnych gra 
nic państwa Izrael. Zaznaczył 
on jednocześnie, że sprawa uz 
nania de jurę rozpatrzona zo­
stanie „we właściwym czasie".

Rząd holenderski uznał de 
facto państwo Izrael i wyzna­
czył Jako swego przedstawicie 
la dyplomatycznego obecnego 
konsula generalnego w Jero­
zolimie dr. Neberbrachta.

Urzędowo podano do wiado­
mości, iż rząd belgijski uznał 
de facto państwo Izrael. Przed 
stawiciele dyplomatyczni mię­
dzy obu państwami wymienie­
ni zostaną w najbliższej przy­
szłości.

Rząd Nowozelandzki posta­
nowił uznać de facto Izraele. 
Premier Frazer, komunikując 
o tym, oświadczył, iż wydarze­
nia ostatnich miesięcy w Pale 
stynie dowiodły, że Izrael jest 
trwałą Jednostką państwową 
na Bliskim Wschodzie i Jakoj 
taka musi być traktowany.

PARYŻ (PAP). Z dniem 1 lu 
tego gatunek chleba we Fran­
cji ulegnie pogorszeniu na sku­
tek podwyższenia zawartości 
otrąb winiące.

Dziennik „Humanite" donosi, 
źe w celu utrzymania obecnych 
cenr 120 tysięcy ton ryb zo­
stało sprzedanych fabrykantom 
nawozów sztucznych po śmie­
sznie niskiej cenie od 1 do 2 
franków za kilogram. Również 
w celu utrzymania cen wie­
przowiny, 50 tysięcy sztuk 
świń ma być sprzedanych 
Szwajcarii. Prasa postępowa 
podkreśla, źe nierogacizna zo­
stanie następnie odsprzedana 
Niemcom, z którymi Szwajca­
ria prowadzi ostatnio ożywio­
ną wymianę handlową.

W Bretanii notuje się zu-

Linia wysoRiego napicia
Ostrów Mazowiecka — 
Małkinia

BIAŁYSTOK. Dnia 28 bm. 
odbyło się otwarcie linii wyso 
kiego napięcia długości 17 km 
na trasie Ostrów Mazowiecka- 
Małkinia. Budowa tej linii zo­
stała wykonana na 8 dni 
przed oznaczonym terminem, 
a koszty jej wraz założeniem 
stacji transformatorowej wy­
niosły 4,5 miliona zŁ

pełny brak zbytu na warzywa 
a zwłaszcza kartofle. Rolnicy 
miejscowi proponują urzędo® 
skarbowym wpłacanie podat- 
ków w naturze w postaci kar­
tofli po niskich cenach.

Woj ska ludo w e 
forsują 

Jong-Tse-Kiang
LONDYN (PAP). Oddziały 

Chińskiej Armii Ludowej za- 
jęły Tsiang-Kiang, położony na 
północnym brzegu Jang-Tse- 
Kiangu, w odległości 125 kin 
na północny zachód od Szan^- 
baju.

Inne formacje armii ludową] 
koncentrują się wzdłuż 80-ki- 
lometrowego brzegu Jang-Tse* 
Kiang, przygotowując się 
sforsowania rzeki w kilku pun­
ktach.

Większość członków rządu z 
premierem Sun-Fo na czele 
puściła zagrożoną stolicę, uda­
jąc się do Szanghaju.

Według agencji Reuter®’ 
większość ambasadorów i P0- 
słów zagranicznych zamieć 
pozostać w Nankinie i nawi4- 
zać stosunki z władzami lud°- 
wymi po ich wkroczeniu do 
licy.
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Prezydent R. P.BaiesM m erui 
protektorem 
zawodów narcarskich o .PUCMH TATR"

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut objął 
wysoki* protektorat nad mię­
dzynarodowymi zawodami nar 
ciarskimi o „Puchar Tatr", któ 
re odbędą się w Zakopanem, 
w dniach od 23 lutego do 3 
marca br.

Międzynarodowe zawody nar 
ciarskie o „Puchar Tatr" będą 
najpoważniejszą imprezą, zor­
ganizowaną w Polsce po woj­
nie.

REWIA BOKSERÓW WIELKOPOLSKI

Codzienny dodatek Gazety Poznańskiej

Już w pośredniej

im.b wno zielona 6.
15.1

Mecz powyższych drużyn miał 
odbyć się w ramach mistrzostw B- 
klasowych, z uwagi jednak na nad 
wagi i brak' zawodników Wagmo, 
Warta wygrała na wadze 16:0, a w 
towarzyskim spotkaniu 15:1.

Waga musza: Goliński przegrał 
przez k. o. w I rundzie z Manel- 
skim.

Waga kogucia: Piór oddał punk­
ty Obecnemu z powodu nadwagi.

Waga piórkowa: Łuczak zremi­
sował ze Strękiem.

Waga lekka: Piwowar poddał się 
Lechowi w I rundzie.

Waga półśrednia. Trojanowski 
Uległ w I starciu Heintzemu przez 
techniczne k. o.

Waga średnia: Jastrzębowski 
przegrał przez k. o. w I starciu ze 
Springerem.
u Waga półciężka: Pisański (War­
ta) zdobył punkty walkowerem.

Waga ciężka: Rybka przegrał 
przez k. o. w I rundzie z Majew-; 
skim. 1

awtóMlMlHn
Ratajczak wygrał z Wojtkowiakiem - Białecki zmusił do poddania sie Bielawskiego - Brak ciężkich wag

Przed spotkaniami Poznania z Gdańskiem, Szczecinem i 
Śląskiem odbyły snę w Poznaniu eliminacje najlepszych 
bokserów z całego okręgu. Do walk oczywiście nie stanęli 
Luedke i Kaźmierczak, którzy wyjechali do Finlandii oraz 
Franek i Wytych, którzy w Warszawie wzięli udział w tur­
nieju młodych talentów.

Poza kilkoma słabymi 
wałkami, poziom był zada- 
walniający. Najpiękniejszą 
walkę otoczyli Ratajczak z 
Wogikoiwiakiem, zakończoną 
zwycięstwem zawodnika 
Warty. Remis byłby słusz
niejsizy. Sędziowie wi-
docznie nie odróżniali cio­
sów, które nie dochodzą ce 
lu, od trafnych kontr.

Przegląd sił może napawać 
okręg poznański dumą. Zawód

Póiłinalówe rozgrywki 

o mistrzostwo Polski w siatkówce męskiej

nicy prowincjonalni wnoszą 
do walki wiele werwy i bo- 
jowości. Poznańscy pięściarze 
wygrywali swoje walki dzięki 
lepszej technice i rutynie, u- 
stępując jednak sile ciosów. 
Takich turniejów powinno być 
więcej. Zawodnicy, zwłaszcza 
prowincjonalni, będą mieli 
więcej możliwości obycia się 
z ringiem i udoskonalenia 
swych umiejętności.

Jedną z bolączek jest brak 
ciężkich. Nie widzieliśmy ani 
Kołeczki, ani Jądrzyka, a Ta- 
larczyk stoczył z Gładysiakiem 
tylko walkę pokazową, którą 
przegrał.

W Krakowie i Częstochowie 
odbyły się półfinałowe roz­
grywki o Mistrzostwo Polski 
w piłce siatkowej drużyn mę­
skich.

GRUPA KRAKOWSKA
W rozgrywkach wzięło u- 

dział 8 drużyn, które zostały 
Podzielone na dwie grupy.

I grupa: ZZK Olsza (Kra­
ków), AZS (Gliwice), ZZK Po 
morzanin (Toruń) i Radomiak.

II grupa: AZS (Wrocław), 
Zgoda (Świętochłowice), AZS 
(Lublin) i Cukrownia (Prze­
worsk),

Szczegółowe wyniki spotkań 
Przedstawiają się następująco:

Olsza (Kraków) — Pomorza
mn 2:0.

AZS (Lublin) 
nia 2:0.

11 dzień
AZS (G?wice) 

nin 2:0.

Cukrow-

Pomorza-

Zgoda — AZS (Lublin) 2:1.
Pomorzanin — 

2:0.
AZS (Wrocław) —

Radomiak

Cukrów-

I dzień
AZS (Gliwice) Rado-

nia 2:0.
Olsza (Kraków) — AZS (Gli 

wice) 2:0.
Zgoda — Cukrownia 2:1.
W trzecim dniu rozgrywek 

drużyny Olsza (Kraków)/AZS 
'Gliwice), AZS (Wrocław) i 
Zgoda wyłonią spośród siebie

Wk 2:0.
AZS (Wrocław) — Zgoda 2:0.

2 najlepsze 
kwalifikują 
fxnałowych.

zespoły, które za- 
się do rozgrywek

Kudłacik
izes)

Na ringu zabrakło zawodni­
ków z Szamotuł. Podobno spóź 
nili się na pociąg.

Wyniki technicze walk:
Waga 

łowiec, 
(HCP) 
miczna, 
lepszy

musza: Górny (Meta- 
Śrem) — Frąckowiak 
pierwsza runda ane- 
w drugiej Frąckowiak 
technicznie wykorzy-

stuje każdą sytuację. Na po­
czątku III starcia Frąckowiak 
przerywa walkę, aby wypluć 
ślinę, dając się wyliczyć do 6 
na stojąco. Przechodzi potem 
do ataku, zdobywając wielką 
przewagę punktową. Wygry­
wa na punkty Frąckowiak.

I kogucia: Nowaczyk (Włók 
niarz Kalisz) — Bogucki (Me­
talowiec Śrem). Przez wszyst­
kie 3 starcia Nowaczyk sku­
tecznie odgryza się Boguckie­
mu, bijącemu obszernymi „ce 
parni". Wygrywa na punkty 
Nowaczyk.

Polonii (Świdnicach)
Doskonały zapowiadający się 

bokser „ Gedanii“, Kudłacik, 
Mieszka obecnie w Świdnicy, 
gdzie uczęszcza do Liceum Ka 
hiiniarskiego. Kudłacik, po o- 
trzymaniu zwolnienia z macie 
Czystego klubu będzie walczył 

barwach „Polonii" w Świd- 
hicy.

^ajewódzka (SKS) ukarana 
^ganą

Koszykarka SKS, Wojewódz 
ką ukarana została naganą za 
Niebezpieczną grę’ na meczu 
SKs—„Polonia".

W Chodzieży letni

życie sportowe
klubów prowincjonalnych

Zapaśnicze 
komorze - Poznań

Narząd POZA dążąc do spopula- 
*^zowania sportu atletycznego 
przeprowadza pertraktacje z po- 
^zególnymi Okręgami celem 
przeprowadzenia zawodów Między- 
kręgowyCh.

^pierwsze zawody zapaśnicze Po­
morze — Poznań odbędą się dnia 
I^^^go br. o godz. 18-tej w Hali 
zby przemySłO,wo-Handlowej (na- 

p^znik Marsz. Focha i Gen. Swier- 
^Wskiego).

przyjeżdża w swoim 
S?,Jsilniejszym składzie z Chęciń- 

~~ PogromcQ Schneidera, So- 
Q.ł°Wskim — byłym mistrzem Pol- 

Idzikowskim —• mistrzem Pol- 
i Biskupskim — b. mistrzem 

hał doznań przeciwstawia swój 
jJUsilniejszy skład, oparty na ZZK 
^hań.

* Zestawienie par od wagi muszej 
ty0 (na i-szym miejscu za-
ę^nicy reprezentacji Pomorza): 
R3^ciński — Schneider: Sokołow- 
Ka Grządzielewski: Betańsk.i — 

Wietrzykowski — Jakubo 
8k-CZ’ Szeląg — Mielczak: Więrciń

*— Knasiecki: Idzikowski — 
^czyk: Biskupski — Nowaczyk 

3$ eny biletów popularne od. zł 
do zł ioo,—.

— 20-lecie Klubu Szachistów. 
Dnia 6 lutego br., w godzinach 
przedpołudniowych odbędzie się w 
Chodzieży z okazji 20-lecia Cho- 
dzieskiego Klubu Szachistów inte­
resujące spotkanie z poznańską 
reprezentacją szachistów z Kwilec- 
kim, dr. Tylkowskim i Widermań- 
skim na czele.

— 700 osób na interesującym me­
czu bokserskim. Ostatnio odbył się 
w Chodzieży pierwszy w sezonie 
mecz bokserski między klubem 
ZKS „Budowlani" i HKS Cho­
dzież. Zwyciężyli „Budowlani" w 
stosunku 10:6. 700 osób z zaintere­
sowaniem oglądało walki w dosko­
nałej formie znajdujących się za­
wodników obu drużyn.

— 80 nowych bokserów. Woje­
wódzcy instruktorzy Urzędu Wy­
chowania Fizycznego przeprowa­
dzają obecnie w Chodzieży w miej­
scowej sali gimnastycznej kurs 
bokserski, w którym udział bierze 
00 uczestników.

— Mistrzostwa piłki ręcznej. Z 
początkiem miesiąca lutego rozpo- 
czną się w Chodzieży mistrzostwa 
piłki ręcznej. Do zaprawy tej przy­
gotowują się już obecnie wszyst­
kie miejscowe drużyny.

— Ludowe Zespoły Sportowe. W 
Stróżewicach, Wyszynach, Sokoło­
wie Budzyńskim i w Budzyniu po­
wiatu chodzieskiego utworzone zo­
stały przy Związkach Samopomo­
cy Chłopskiej — Ludowe Zespoły 
sportowe, mające za zadanie krze­
wienie kultury sportowej na tere-
nle wiejskim. (ko).

Fmenli goKoninf
w ramach meczu

Bokserzy Warty
spotkają się

z ZZK Poznań

Włochy- Irlandia
Rozegrane w Dublinie mię­

dzypaństwowe spotkanie bok-
serskie Włochy Irlandia,

Dwa najlepsze kluby po­
znańskie: Warta i ZZK w 
nadchodzącą niedzielę roze­
grają towarzyskie spotkanie 
w Hali Izb Przemysłowo 
Handlowych o godz. 12. Oba 
kluby zapewniają, że wysta­
wią swoje najsilniejsze skła­
dy.

zakończyło się zwycięstwem 
pięściarzy włoskich w stosun­
ku 10:6. Sensacją meczu by­
ła porażka mistrza olimpij» 
skiego w wadze piórkowej — 
Formenti‘ego (Włochy), który 
przegrał na punkty z Connel- 
lem. Zwycięstwo Irlandczyka 
było bardzo problematyczne. 
Connell uzyskał przewagę je­
dyni* w pierwszej rundzie, 
trafiając celnie z obu rąk. 
Drugie starcie wygrał wyraź­
nie Formenti, a w trzecim 
był stroną atakującą.

II kogucia: Berger (Zjedno 
czeni) — Janaszak (ZZK). I 
starcie kończy się lekką prze­
wagą Bergera. II ru|da wy­
równana, w III zdobywa prze 
wagę Janaszak, wygrywając 
walkę na punkty.

I piórkowa: Nowak (ZZK 
Ostrów) — Rankę (Zjednoczę- 
ni). Obaj zawodnicy z miej­
sca ruszają do walki. Panke 
zdobywa prowadzenie umie­
jętnymi zwarciami. W III star 
ciu Nowak dostaje upomnie­
nie za bicie głową i przegry-' 
wa spotkanie na punkty.

II piórkowa: Cerbiński 
(Gwardia Poznań) — Sobko­
wi ak (Warta). W I rundzie u- 
widocznia się lekka przewaga 
Sobkowiaka, który celniej lo- 
koju swoje ciosy. Na początku 
II starcia Sobkowiak czystym 
ciosem na żołądek posyła Cer- 
bińskiego na deski, zwycięża­
jąc przez k. o. Zestawienie 
tej pary dyletanckie.

I lekka: Sikorski (Zjedno­
czeni) — Świderski (ZZK Po­
znań). I starcie mija na wza­
jemnym badaniu się. W II 
Świderski przytomnie stopuje 
ataki Sikorskiego. W III run­
dzie Świderski dostaje upo-

mnienie za bicie głową. Koń­
cówka dla Sikorskiego. Zwy­
cięża na punkty Sikorski,

II lekka: Nowicki (ZZK Po­
znań) — Ławicki (HCP). I i 
II runda anemiczne. W III 
przewagę zdobywa Nowicki 
zadając więcej celnych cio­
sów . Sędziowie wynikiem re 
misowym krzywdzą Nowickie­
go.

I półśrednia: Piechowiak 
Gwardia Poznań) — Machmar 
(Zjednoczeni). Przez pierwsze 
2 rundy przeważa Machmar. 
W III starciu do ataku prze­
chodzi Piechowiak, zdobywa­
jąc się, wśród dopingu pu­
bliczności, na skuteczny 1 efek 
towny finisz. Zwycięża " na 
punkty Piechowiak.

II półśrednia: Ratajczak 
(Warta) — Wojtkowiak (ZZK 
Poznań). Obie pierwsze run­
dy wyrównane. III runda z 
początku wyrównana, jednak 
w efektownej końcówce prze­
waża kolejarz. Zwycięża na 
punkty Ratajczak.

I średnia: Suw!czak (War­
ta) — Grzelak (Włókniarz Ka­
lisz). W obu pierwszych run 
dach zawodnicy pokazali wal-

Rataj cza k ( Warta), 
dotychczas występował w wadze 
lekkiej, nie mógł jednak wagi 
utrzymać i przeszedł do wagi 
półśredniej. W meczu elimi­
nacyjnym otrzymał on zwycię­
stwo nad Wojtkowiakiem ZZ.K 

Poznań

kę żywą, obfitującą w ciosy. 
W zwarciach lepszy kalisza- 
nin. W III starciu Grzelak 
dostaje upomnienie. W koń­
cówce przeważa Grzelak, wy­
grywając walkę na punkty.

II średnia: Styczyński
(Gwardnia Mogilno) — Wiś­
niewski (Gwardia Poznań). O- 
baj zawodnicy zadają silne cio 
sy, w wyniku których Sty­
czyński ląduje do 4 na de­
skach. Wygrywa Wiśniewski 
na punkty.

III średnia: Białecki (War­
ta) — Bielawski (Stella Gnie­
zno). Białecki jak maszyna 
idzie przez całą pierwszą run­
dę do przodu, nie zważając na 
ciosy Bielawskiego, który jed­
nak poddaje się po pierwszym 
starciu.

Półciężka: Gładyśiak (ZZK 
Poznań) — Talarczyk (ZZK Po 
znań). Obaj zawodnicy sto-
czyli typową walkę 
gową. Zwycięża na 
Gładyśiak.

Sędziował w ringu 
baniak, na punkty

sparrin- 
punkty

Bielewicz i Suszczyński.

ob. Ur- 
Magiera,Rezerwy Warty i ZZK zwyciężają

o mistrzostwo klasy
Spotkanle o mistrzostwo klasy 

A w piłce koszykowej drużyn 
męskich, rozegrane w sali Woje­
wódzkiego Ośrodka K. F. przy 
Drodze Dębińskiej, przyniosły na­
stępujące wyniki:

ZPKS WARTA IB- ZZK 
(Gniezno) 22:19 (6:12)

Spotkanie 2 czołowych drużyn 
klasy A, zakończyło się, pó cieka­
wej i żywej grze, zwycięstwem re­
zerw „zielonych" ,które były ze­
społem więcej wyrównanym.

W pierwszej części gry przewa­
żali kolejarze gnieźnieńscy, po 
przerwie jednak, nie mając wy­
równanych zawodników do zmian, 
opadli mocno z sił, co wykorzy­
stali „zieloni", dyktując ostre tem­
po gry. W drużynie gnieźnieńskiej 
zabrakło Birgfellnera 1 Janiczaka.

Punkty dla Warty zdobyli: Łob­
za, Piechowiak 1 Wybieralski po 
4, Klewenhagen — 3, Karalus, Ku­
bicki i Szymura III po 2, oraz Or­
lik — 1.

Dla kolejarzy gnieźnieńskich: Jó-

A w koszykówce
w I kolejce rozgrywek we Wrze­
śni.

W pierwszej połowie goście ma­
ją nieznaczną przewagę, dzięki 
świetnej dyspozycji strzałowej 
Wróblewskiego, najlepszego koszy­
karza drużyny wrzesińskiej.

Po przerwie, gospodarze zagrali

znacznie lepiej, jak również lepiej 
wytrzymali kondycyjnie, toteż od­
nieśli cenne zwycięstwo.

Między tymi drużynami będzie 
musiało się odbyć trzecie decydu­
jące spotkanie o spadek z klasy A. 
Termin spotkania wyznaczy WG 
i D. Pozn. OZK SS.

DOTYCHCZASOWA TABELKA ROZGRYWEK 
NASTĘPUJĄCO:

PRZED STAWIA SIĘ

pkt. 8t, koszy
1) ZZK Ib 6 5 176:112
2) Warta Ib 5 4 150:111
3) HCP 5 3 175:156
4) ZZK (Gniezno) 4 2 171:100
5) Zieloni (Zielona Góra) 5 1 132:153
6) Yictoria (Września) 7 1 162:224

Koszykarze ZZK
nadal na czele rozgrywek ligowych

zefowicz 
śkowiak 
Nowicki

6, Narkiewicz — 5, Ja-
4,
1.

Sędziowali: 
łącz.

ZZK I* B

Graczyk — 3, oraz

Puchalski i Wich-

— ZKSM HCP
35:21 (13:12)

Do przerwy gra wyrównana, po 
przerwie znaczną przewagę mieli 
kolejarze .którzy byli zespołem le­
pszym technicznie, jak 1 strzało­
wo.

Drużyna Cegielskiego wystąpiła 
bez chorego Bulskiego.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Szemis — 10, Beyer — 8, Fęgler- 
ski — 6, Skowroński — 8, Dembiń­
ski — 4 oraz Krasiński — 1.

Dla Cegielskiego: Chudziński — 
9. Smoczyński — 6, oraz Knak i 
Matysiak po 3.

Sędziowali: Dylewicz 1 Powałow- 
ski.

ZKSS ZIELONI (Zielona Góra) — 
WKS VICTORIA (Września) 

42:28 (16:18)

Spotkanie rewanżowe, rozegrane 
w Zielonej Górze, zakończyło się 
pełnym sukcesem drużyny gospo­
darzy, która tym samym zrewan­
żowała się za porażkę, poniesioną

W sobotę 1 niedzielę odbyły się 
dalsze 3 spotkania o mistrzostwo 
Ligi Piłki Koszykowej. Tym ra­
zem miejscem rozgrywek była 
v.M.sźąwa i Kraków.

ZZK (Poznań) — AZS (W-wa) 
35:18 (18:10)

Spotkanie pomiędzy leaderem 
jalne wyróżnienie zasiuguje Grze- 
chowiak, oraz Jarczyński, Kolaś- 
w Warszawie zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem kolejarzy 
poznańskich, którzy pod każdym 
względem byli zespołem lepszym 
od akademików warszawskich.

W drużynie zwycięzców na spec­
jalne wyróżnienie zasługuje Grze 
chowiak, oraz Jarczyński! Kolaś- 
niewski, u pokonanych Bartosie­
wicz.

Punkty dla kolejarzy zdobyli: 
Grzechowiak 16, Kolaśniewski 10,

l chowicz 14, Grójecki 7, Kozdrój 4 
Wołowiec 3, Lipiński 2.

Sędziowali pp. Kowalewski 1 
mgr. Baher. (zes)
O mistrzostwo Ligi Hokejowej.

Rewanżowe spotkania grupowe 
o mistrzostwo Ligi Hokeja na Lo­
dzie przyniosły następujące wy­
niki:

Śmigielski 4, Jarczyński 
Kasprzak 2.

Dla AZS-u: Popiołek 8, 
wicz 5, Popławski M. 3 i

3, oraz

Bartosie
Popław-

ski Z. 2.
Sędziowali: pp. Szeremeta i Cymę.

TUR (Łódź) — AZS (Kraków) 
36:30 (17:15)

Spotkanie drużyny łódzkiej z 
AZS-em krakowskim rozegrane w 
Krakowie zakończyło się zwycię­
stwem TUR-u, który był zespo­
łem więcej wyrównanym. Świet­
nie w tym dniu dysponowany
strzałowo Pawlak, sam 
pkt.

Punkty dla łodzian 
Pawlak 19, Skrodzki 7, 
5, Szor 3 1 Kulczycki 2.

zdobył 19

zdobyli: 
Michalak

Dla akademików krakowskich, 
którzy wystąpili bez Paszkowskie­
go i Bahra — punkty zdobyli: Obu-

Legia (W-wa) — Polonia (Bytom) 
12:2 (5:1, 3:1, 4:0)

Spotkanie rozegrane w Warsza­
wie, zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem wojskowych, 
którzy byli drużyną lepszą we 
wszystkich liniach. Mecz był ma­
ło ciekawy, gdyż Legia przewa­
żała zdecydowanie we wszystkich 
tercjach, okresami nawet grała na 
jedną bramkę.

Cracovia — Pomorzanin
2:0 (0:0, 1:0, 0:0, 1:0)

Rewanżowe spotkanie rozegra­
ne w Krakowie, zakończyło się 
tym razem zwycięstwem drużyny 
krakowskiej w identycznym sto­
sunku jak Pomorzanina w I serii 
w Toruniu.

Wobec równej ilości punktów 
1 stosunku bramek zarządzono do 
grywkę, w której szczęście uśmie 
Chnęło się Cracovii.

Obie bramki zdobył Wołkom 
ski. Tym samym Cracovia zakwa 
lifikowała się do dalszych rozgry» 
wek.
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lU IM li* i liMill Fito
w czasie Miedzynar. Targów Poznańskich w Poznaniu

Klub Sportowy ZZK Poz­
nań, pragnąc ze swej strony 
przyczynić się do urozmaice­
nia bogatego programu imprez 
w czasie tegorocznych Między 
narodowych Targów Poznań­
skich, zwrócił się do P.Z.P.N. 
w Warszawie z prcśbą o ze­
zwolenie sprowadzenia do Po 
znania na dzień 1 maja jednej 
z radzieckich drużyn piłkar­
skich.

Również P.O.Z.L, pragnie w

ramach zawodów lekkoatle-: 
tycznych Gdańsk—Poznań w 
maju br zaprosić mistrza o- 
limpijiskiego i najwybitniej­
szego sportowca słowiańskie­
go, Zatopka, do Poznania.

Ciekawi jesteśmy z czym wy 
stąpią inne poznańskie okręgo 
we związku i kluby sportowe 
wszystkich gałęzi sportu, aby 
na swe atrakcyjne zawody i 
spotkania ściągnąć do Pozna­
nia jak największe rzesze spor

towców z całej Polski, którzy 
by równocześnie mogli zwie­
dzić t^oroczne Międzynarodo­
we Targi Poznańskie. .

Nie zapominajmy, że Targi

Poznańskie trwają 18 dni w 
czasie od 23 kwietnia do 10 
maja. Czekamy na dalsze po­
mysły i inicjatywę sportu po 
znańskiego na okres targowy­

Sportowcy „Skarbowca“
wybrali nowy zarzad

DEFILADA

Nie wszystkie porażki
przynoszą ujmę

Okr. Ziw. Pływacki, pragnąc 
poprawić swój „zerowy" stan 
kasowy, zaproponował ostat­
nio swym czterem najsilniej­
szym miejscowym sekcjom ro 
zegranie w dniu 2 lutego br. 
,yczwórmeczu pływackiego".

Wydawałoby się, że wymie­
nione kluby z propozycji tej 
chętnie skorzystają, tym bar­
dziej, że nie nastręczała ona 
im żadnych — biorąc sprawę 
z punktu widzenia sportowego 
— trudności.

Tymczasem — sprawę roz­
biły właśnie owe „trudności". 
Przypatrzmy im się bliżej. — 
Kwestię sporną stanowił pro­
gram zawodów. Zarząd POZP, 
ustalając go, miał na uwadze 
dwa zasadnicze (wyłączając 
finansowy) momenty: udostęp 
nieme udziału w nich rów­
nież „narybkowi" danych sek­
cji, oraz wprowadzenie do nich 
czynnika propagandowego, to 
jest atrakcyjności konkuren­
cji — Cóż w tym spornego? 
—pytamy. Otóż to przede wszy 
stkim, źe program ten mógł 
przynieść zwycięstwo klu­
bowi słabiej zaawansowa-

nemu wyczynowo nad silniej­
szym, do czego przyjęcia nie 
są zdolni niektórzy klubowo 
patrzący na sport jego działa­
cze! Postępowanie takie nie 
jest zgodne z duchem czasu 
oraz przeobrażeń ogólnego kie 
runku naszego sportu, a lu­
dzie, którzy chcą przeciwsta- 
wiać się tymże, niestety — 
nie mogą go budować.

Kto umie zwyciężać, musi 
umieć przegrywać, choć to jest 
cięższą sztuką.

W świetlicy ZZPS w Poznaniu 
odbyło się walne zebranie Związ­
kowego Klubu Sportowego „Skar- 
bowiec", na którym wybrano no­
wy zarząd. W roku 1948 były czyn­
ne następujące sekcje: tenisowa, 
wiośląrską-kajakowa, tenisa stoło­
wego, gier sportowych i narciar­
ska .

Nowy Zarząd Klubu wybrano w 
nast. składzie: przewodniczący — 
Wojciechowski Jan, zast. przewo­
dniczącego — Bartkowiak Marian, 
zast. przewodn. — Włodarczyk 
Józef, sekretarz — Wegnerówna

Łucja, zast. sekretarza — Paruza- 
lówna Eleonora, skarbnik —- Buch- 
holz Franciszek, gospodarz — Król 
Stefan, zast. gospodarza — Dreże- 
wski Edmund, kronikarz — Konie­
czna Klara, oraz zast. członków: 
Szyc Zygmunt, Jendryk Witold.

Łyźwiarki radzieckie wezmą w tym roku udział w mistrzost­
wach świata* Na zdjęciu zawodniczki radzieckie po zawodach 
objeżdżają stadion z naręczami kwiatów. Pierwsza jedzie Ma­
ria Isakowa — mistrzyni ZSRR f świata w biegu na łyżwach.

W

Cernlk ra mistrzostwach 
tenisowych Danii

Reprezentacyjny tenisista Cze­
chosłowacji, Cernik, weźmie udział 
w międznarądowych mistrzostwach 
tenisowych Danii, które rozpoczną 

i się w Kopenhadze w poniedziałek 
1 dnia 31 bm.

§zc®8 nin Riikirtm ■imiMWiNa
„Staniemy z Spata i kilofem, by odbudować Stadion"

W rb. mija 13 lat od zam­
knięcia poznańskiego „Stadio 
nu Miejskiego". Czym on był 
dla propagandy i rozwoju 
sportu wielkopolskiego wiedzą 
najlepiej ci, którzy właśnie tyl 
ko dzięki jego istnieniu byli w

możności doświadczyć' nieza-120.000.000 zł wobec pilniej­
pomnianych chwil najwyższej 
emocji oraz radości i dumy, ja 
ką przeżywa Polak-sportowiec 
na widok zwycięskiej walki re

szych potrzeb, przerasta w tej

ZZK „Kania” Gostyń
przed poważnym egzaminem

Wśród miłośników sportu niela- 
da niespodzianką były ostatnie 
wiadomości o zdobyciu mistrzo­
stwa okręgu poznańskiego w siat­
kówce przez Klub Sportowy Z. Z. 
K. „Kania" z Gostynia.

Fakt ten świadczy z jednej stro­
ny o rozpowszechnieniu sportu na

l6'ciu naiBePszysh 
ssrtń uiiBikonoisKi
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prowincji, a z drugiej o wielkiej 
ambicji ze strony zespołu „Kani" 
który trenując od jesieni 1948 r. 
w bardzo prymitywnych warunkach 
nie tvlko, że nie zmanierował się, 
ale potrafił zdobyć mistrzostwo.

Sukces sekcji siatkarskiej „Ka­
ni" był moralnym dla niej waw­
rzynem, który niewątpliwie zachę­
ci do jeszcze bardziej wytężonej 
pracy.

Piłkarze, którzy w 1946 roku za­
częli rozgrywki w klasie C z ro­
ku* na rok dostawali promocje do 
następnych klas plasując się w 
1948 roku w klasie A. Dwie dru­
żyny juniorów, są gwarancją, że 
weterani pierwszej drużyny wraz 
z jej rezerwą mogą liczyć na go­
dnych siebie następców.

Sekcje piłki ręcznej, reprezento­
wane przez członkinie i członków 
należą do A-klasy.

Ale nie tu koniec żywotności i 
wszechstronności Klubu Sporto­
wego Z. Z. K. „Kania". Okres zi­
mowy, poza siatką daje pole do 
popisu miłośnikom sceny zgrupo­
wanym w kółku teatralnym, zna­
nym nie tylko na terenie Gosty­
nia, ale całego powiatu. *

Dzięki ogromnym wysiłkom, od­
dana w grudniu 1948 r. do dyspo­
zycji członków świetlica pozwala 
wszystkim miłośnikom życia świe­
tlicowego na znalezienie godziwej 
rozrywki czy to w postaci lektu­
ry, czy to gier, wśród których o- 
gromnym powodzeniem cieszy się 
•tenis stołowy.
Łącząc wszystkie akcje „Kani"

prezentantów 
nad innymi.

Na nim to 
rozgromiła w

swego narodu

nasza jednastka 
latach 1929 i

Od kiedy ludzie graja
w piłkę nożnq

Gdzie i kiedy narodziła się gra która dzisiaj pasjonuje miliony 
ludzi, jak świat długi i szeroki? Nie można dociec tego i określić, 
jaką z gier starożytnych, o których doszły do nas skąpe wiado­
mości, nazwać piłką nożną, a jaką palantem, tenisem lub cricke- 
tem. Od dawien dawna ludzie zabawiali się piłkami, a w ciągu wie­
ków, w niektórych krajach zabawa ta przybierała ściśle określone
formy i stawała się sportem.

Pierwsze wiadomości o grze w 
piłkę sięgają zamierzchłych cza­
sów. I cóż w tym dziwnego? „Nic 
nie roznamiętnia tak młodego psa, 
jak pościg za skaczącą piłką, nic 
nie rozbudza tak zwinności kota, 
jak kłębek nici". Jak świat świa­
tem ludzie bawili się okrągłymi 
przedmiotami.

Podobno Chińczycy już od ty­
sięcy lat uprawiają grę w piłkę 
nożną, a na dowód, że i starożyt­
nym Egipcjanom sporty nie były 
obce, mogą posłużyć płaskorzeźby 
z Beni Hasan (około 3800 lat).

O grze w piłkę wspomina już 
Homer: Odyseusz, którego losy po 
długoletnich wędrówkach rzuciły 
na brzeg wyspy Feakow, zastaje 
tam córę królewską Nausikaę, 
grający w piłkę ze swymi służeb­
nymi.

Pierwszą dokładniejszą wzmian­
kę o grze w piłkę w Grecji, znaj­
dujemy w dziesięciotomowym lek­
sykonie Polluksa z Naukratis (180 
rok). Opisana tam gra przypomina 
nieco dzisiejszy futbal vugby: dwie 
drużyny walczyły ze sobą i stara­
ły się skórą pokryty pęcherz prze-

nieść przez nieprzyjacielską grani­
cę boiska. Gra nie posiadała zbyt 
wiele przepisów i ograniczeń.

„Futbal” grecki nie doczekał się 
nigdy równouprawnienia z innymi 
,sportami", jak leką atletyką, za­
pasami, boksem, hippiką, które 
były uprawiane podczas pierw­
szych Igrzysk Olimpijskich.

Rzymianie uprawiali również 
grę, podobną do greckiej. Grano 
pęcherzem, napełnionym powiet 
rzem lub piaskiem. Rzymską grę 
można uważać za praszczura dzi­
siejszego futbalu, gdyż została ona 
zawleczona do Anglii przez legio­
ny Cezara w 1 wieku i odtąd by-

jedno przede wszystkim rzuca się 
w oczy, a mianowicie ogromna 
żywotność Klubu, która jest jed­
nocześnie zewnętrznym odbiciem 
całego wewnętrznego nastroju i 
życia.

Wychodząc poza granice życia 
„Kani" trzeba z prawdziwym za­
dowoleniem stwierdzić, że społe­
czeństwo gostyńskie darzy swych 
pupilów wielkim sentymentem, po­
magając im w ten sposób do po­
konania tych niespodzianek, jakie 
w sobie kryje życie sportowe.

Na zakończenie zwracamy się do 
siatkarzy „Kani", by pamiętali, że 
w rozgrywkach o mistrzostwo Pol­
ski będą reprezentowali nie tyl­
ko swój Klub, ale cały Okręg Po­
znański, który nie chce się pow­
stydzić swych reprezentantów.

Znając jednak ich zdrową ambi-
cję jest pewny, że dadzą ze 
siebie wszystko 1 już dziś życzy
im dużo szczęścia i zaszczytnej lo-
kąty. C. C.

1931 reprezentację Węgier i Ju 
gosławi, na nim byliśmy świad 
kami wspaniałych pojedynków 
naszych lekkoatletów z włoski 
mi: Biniakowskiego z Taver- 
narim, Kostrzewskiego z Face 
Uim i Kusocińskiego z Becca- 
lim; na .nim wreszcie w dn. 29. 
czerwca 1932 r. Janusz Kuso- 
ciński oraz Zygmunt Heliasz 
ustanowili nowe rekordy świa­
towe: pierwszy w biegu na 4 
mile ang., a drugi w pchnięciu 
kulą.

Z zamknięciem stadionu 
skończyły się dla Poznania te 
chwile, skończyła się wielka 
szansa pozyskania dla sportu 
nowych tysięcy miłośników, 
skończyła się również poznań­
ska lekkoatletyka.

Sprawa jest jasna. Chodzi o 
doprowadzenie do stanu użyt 
kowego stojącego bezczynnie 
„Stadionu Miejskiego". Wiado­
mym jest, że sprawa ta leży 
na sercu Ojcom naszego gro-

v du, że przygotowane są czę- 
I ściowo już plany jego od- i 
i rozbudowy. Jednak suma ok.

jednym z najsilniejszych
W lokalach Szamotulskiego K. S. 

odbyło się zebranie Sekcji Szacho­
wej przy C. Z. SKS pod przewo­
dnictwem Leona Borowiaka. Po 
słowie wstępnym członka zarządu 
p. Siemińskiego, zebrani jednomi­
nutowym milczeniem uczcili pa­
mięć zmarłych zasłużonych człon­
ków: kierownika Sekcji Józefa

ła tam stale z mniejszym lub wię­
kszym zapałem uprawiana.

Początek footbalu w Anglii
Podanie angielskie niesie, że 

mieszkańcy miasta Derby napadh 
w r. 217 na oddział żołnierzy rzym- 
ekich i wycięli go w pień. Na ucz­
czenie rocznicy tego „zwycięstwa" 
urządzano co rok zawody w piłkę 
nożną, które jednak miały bardzo 
mało wspólnego z dzsiejszym fut- 
balem.

Pierwsza oficjalna wzmianka o 
„szturchaniach wokół wielkich pi­
łek" (podobno piłki owych czasów 
miały do jednego metra średnicy!) 
znajduje się w edykcie króla Ed­
warda II z 13 kwietnia 1314 r. 
Ponieważ o boiskach futbalowych 
nie było wtedy mowy, a „zawo­
dy* rozgrywano wprost na ulicach 
i placach miejskich, bez sędziego 
i bez przepisów, więc trudno przy­
puścić, żeby gra ta była fair. Za­
kazy niewiele się przydały, gdyż 
już wkrótce potem król Edward 
III wydać musiał w roku 1349 no­
wy zakaz grania futbalu w mie­
ście Londynie, motywując to głów­
nie tym, że „rzucanie kamieniami, 
gra w kręgle, zapasy, footbal, 
hockey, walki kogutów, i „inne 
gry idiotyczne" odciągają kwiat 
młodzieży od strzelania z łuku i 
rzucania oszczepami, wskutek cze­
go, królestwo będzie w krótkim 
czasie, .według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, całkowicie ogo­
łocone z łuczników, od czego u- 
chowaj nas, Panie", W edykcie tym 
występuje po raz pierwszy nazwa 
„Footbal".

Nie zawsze gra w piłkę nożną 
była tak niemile widziana na dwo­
rze królewskim, bo około roku

1680 zostały nawet rozegrano za­
wody w piłkę nożną pomiędzy 
dworem Karola II a hrabiego Al- 
bermale. Podobno też w niektó­
rych epokach średniowiecza gra w 
piłkę nożną traciła tyle na brutal­
ności, że i kobiety zaczynały się 
jej oddawać i dochodziło nawet 
w niektórych parafiach do meczów 
pomiędzy pannami a mężatkami 
danej okolicy. Liczba graczy by­
ła zazwyczaj nieograniczona i do­
chodziła pono do tysiąca.

Różne ustępy w dziełach Szek- 
spira świadczą o tym, że arkany 
gry futbalowej nie były mu obce. 
I tak Dromio z Efezu skarży się w

Holzhausena i Stefana Gieremka 
z Szamotuł.

Dyplomy uznania przyznano: J. 
Holzhauśenowl (pośmiertnie) i Leo­
nowi Jądrzykowi, którego miano­
wano honorowym prezesem Sek­
cji. Wyróżnieni zostali gracze: 
Czesław Kaczor z Obrzycka, Karol 
Michalski z Wronek i Leon Boro­
wi ak z Szamotuł.

Długoletni mistrz 1 założyciel 
Klubu Szachowego w latach przed­
wojennych Bolesław’ Białasik prze­
szedł ostatnio do Sekcji Szachowej 
Zw. Klubu Spożywców „Korona" 
w Poznaniu, — co znacznie osłabiło 
zespół szamotulski.

Z kroniki odczytanej na zebra­
niu przez Juranda Kurczewskiego, 
dowiadujemy się m. in., że poziom

chwili ich możliwości.
Rozumieją to doskonale spor 

towcy poznańscy, lecz pragną 
jednocześnie jak najszybszego 
zrealizowania swych marzeń, 
toteż na szczególną uwagę za- 
sługuje myśl, jaką rzucił ostat 
nio prezes POZPN, ob prok. 
Jonsik:

— „W nowej rzeczywistości, 
w której najwyższe czynniki 
państwowe zrównały sport z 
każdą inną dziedziną życia spo 
łecznego, w której uznano go 
za godnego towarzysza wspól­
nego, zaszczytnego marszu ku 
socjalizmu, nie może on po­
przestać li tylko na oczekiwa­
niu na pomoc.

Chcąc mieć w Poznaniu, a 
powinniśmy go mieć — stadion 
reprezentacyjny, musimy, 
przede wszystkim my sami — 
piłkarze, jako największy zwią 
zek sportowy naszego okręgu 
stanąć na nim z łopatą i kilo­
fem w ręku i dopomóc tym 
czynem Zarządowi Miasta do 
przyspieszenia jego odbudowy. 
Nie wątpię, a wręcz jestem głę 
boko przekonany, że czyn nasz 
nie pozostanie bez echa i por- 
wie za sobą inne gałęzie sportu 
poczynając od lekkoatletyki...

W tych słowach jest głęboka 
treść i prawda, a przede 
wszystkim duch sportowca- 
obywatela.

V7 najbliższych dniach dele­
gacja zarządu POZPN, który 
inicjatywę swego prezesa w ca 
łej rozciągłości zaakceptował, 
poczyni starania u odpowied­
nich władz miejscowych w kie 
runku realizacji tej myśli.

Prok. Jonsik wysunął poza 
tym myśl, by przyszły repre­
zentacyjny stadion m. Pozna­
nia otrzymał nazwę „Stadion 
im. Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polski ob. Bolesława Bie- 
ruta". (S. M.)

„Komedii Omyłek" w te
„Czym ja tak gładki 

jak wy ze mną,
Byścle rzucali mną by 

ką?

słowa: 
z wami,

jaką pił-

On mnie odbija, pani ciska«t w 
górę,

Gdy tak, to wprzódy zaszyjcie
mnie w skórą",

(W-k)

gry poszczególnych graczy w roku 
ubiegłym w porównaniu do r. 1947 j 
znacznie się podniósł. Wpłynął na 
to niewątpliwie szereg spotkań ze 
znanymi zespołami poznańskimi 
jak np. „Poznańskim Klubem Sza­
chowym", „Omturem", „Tęczą", 
„Czarnymi", KS „Pocztowcem" 
1 in. We wszystkich tych spotka­
niach Szamotułami© uzyskali za-
szczytne wyniki i dziś należą bez 
przesady do najgroźniejszych ze­
społów prowincjonalnych.

Bogato zapowiada idę program na 
rok bieżący. Poza rozgrywkami 
wewnętrznymi poszczególnych 
grup, zespół szamotulski rozegra w 
najbliższym czasie 2 spotkania: 
pierwsze z Sekcją Szachową „Go­
plana" 1 drugie z „Koroną w Po­
znaniu, Obydwie rozgrywki na 20 
szachownicach, Do spotkań tych 
gracze szamotulscy przygotowują 
się b. starannie, lecz niestety są 
pewne trudności, które przygoto­
wania te utrudniają. Sekcja nie 
ma własnego lokalu (do niedawna 
miała do dyspozycji jedną ze świe­
tlic), walczy też z trudnościami 
finansowymi. Tutejsze społeczeń­
stwo mało okazuje zainteresowa­
nia szachami. Daleko nam do 
ZSRR, gdzie szachy cieszą się tak 
wielką popularnością, że nawet w 
szkołach są zalecane.

Skład nowego Zarządu Sekcji 
tworzą: L. Borowiak — kierownik, 
zast. Jan Szura, kpt. H. Tyl, zast. 
Wł. Mazurkiewicz, instruktor J. 
Kurczewski, kronikarz Ed. Żurom- 
słd, (FB),

— s miesięcy dyskwalifikacji 
odmowę startu. Doskonale zapo­
wiadający się bokser wagi kogu­
ciej mistrza okręgu — „Samorzą­
dowca4, Smaczyński ukarany zosta* 
6-ciomiesięczną dyskwalifikacją 
przez zarząd klubu, za odmo^ 
startu w meczu o wejście do LAS1 
ze „Zjednoczeniem" w Bydgoszczy*

— Przed mistrzostwami świata 
jeżdzie figurowej. W dniach 
lutego br. odbędą się w Pałacu 
Sportowym w Paryżu mistrzostw® 
świata w jeździe figurowej na łyż­
wach.

Z zeszłorocznych zwycięzców j®' 
dynie Amerykanin Button 
będzie tytułu mistrzowskiego. M1' 
strzowie w dwóch pozostałych kon­
kurencjach: Barbara Anna Scoj 
(Kanada) — w jeździe figurowej 
kobiet oraz Belgowie Lannoy 
Bouguiet — w jeździe parami nę 
wezmą udziału w mistrzostwach 
ponieważ przeszli w międzyczas! 
na zawodowstwo.

— Dalsze zwycięstwa Blanker*' 
Koen w. Australii. Holenderk 
Blankers-Koen w rąmach swojej 
tournee po Australii wzięła ud^a 
w drugich z kolei zawodach 
atletycznych w Wayveille, 
wając bieg na 100 y. w czasie U’ 
sek. (0,4 sek. gorzej od rekora 
Australii) oraz 80 m ppł. w 12 se

— Mistrzostwa świata w Jeździć 
na bobsley^ch. Mistrzostwa 
w jeździe na bobsley‘ach, 
miały się odbyć w Lakę 
powodu braku śniegu, odłożono 
po raz drugi. .

W mistrzostwach wezmą 
zespoły Szwajcarii. Francji, BdS 
1 Stanów Zjednoczonych.
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Radni PRN w Skwierzynie / Zbyt mała frekwencja
w miejskich łazienkach Gorzowa

domagają się powstaniaośrodków maszynowych w każdej
W dniu 25. 1. 1949 r. odby­

ło się w auli Gimnazjum w 
Skwierzynie posiedzenie spra­
wozdawcze Powiatowej Rady 
Narodowej. W obradach wzięli 
udział kierownicy poszczegól­
nych zakładów pracy oraz ucz­
niowie gimnazjum, celem za­
poznania się z działalnością 
Rady.

Posiedzenie zagaił wiceprze­
wodniczący ob. Konieczny. W 
Czasie obrad PRN złożono rocz-

WAŻNIEJSZE nr-y TBLBFONÓ^
Milicja Obywatelska: 104 i 144.
Szpital Powiatowy: 123 i 854.
PCK.: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał 

ni Społecznej: 873
Straż Pożarna! 149
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgh 100
DYŻURY LEKARZY

Dyżury lekarzy — dr Racinowski, 
ul. Pionierska nr 19.

DYŻURY APTEK
Od 21 stycznia godzina 18 do 25 

stycznia apteka Pod Orłem, Rynes 
nr 25.
na Świetlicę partyjną

Koło PZPR w Wilkanowle 
Urządziło w ubiegłą niedzielę 
przedstawienie amatorskie pt. 
Baśka (obrazek z życia party­
zantów). Dochód z przedstawie­
nia przeznaczono na urządze­
nie świetlicy partyjnej w swojej 
gromadzie. Na przedstawieniu 
obecna była niemal cała lud­
ność gromady oraz przedstawi­
ciele Komitetu Powiatowego 
PZPR. (SW)

WYDAWANIE
PRAWA WŁASNOŚCI

Obwodowy Urząd Likwida­
cyjny w najbliższych dniach 
przystąpi do wydawania praw 
własności na meble, o ile są 
one już w całości spłacone. U- 
biegający się o prawo przy­
znania mebli na włosność musi 
wypełnić deklarację, że nie 
czyni tego w zamiarze ich wy­
wiezienia, ani nie ma zamiaru 
opuszczać Ziem Odzyskanych. 
Wyjątek stanowi tylko prze­
niesienie służbowe. (Te)
WIĘZIENIE ZA ZNIEWAGĘ 
FUNKCJONARIUSZA M. O.
Wyrokiem Sądu Grodzkiego 

Matusiewicz Antoni z Jendry- 
^howa skazany został na 6 mie­
sięcy aresztu i ponoszenie ko­
sztów sądowych za czynną znie­
wagę funkcjonariusza M. O. 
Wymiar kary Sąd umotywował 
tym, że Matusiewicz nie był 
świadomy swego czynu, gdyż 
Znajdował się w stanie nie­
trzeźwym. (Te)

POŻAR
PRZEZ NIEDBALSTWO

W dniu 28 bm. w godzinach 
Przedpołudniowych w mieszka­
niu ob. Soboty Krystyny przy 
ul. Zielonej 16b z powodu nad- 
niiernego napalenia w piecu 
opaliło się drzewo, leżące za 
Piecem. Przed przybyciem Stra­
sy Pożarnej administrator do- 
mu, który pierwszy zauważył 
Pożar, ugasił go przy pomocy 
sąsiadów. Jest to już drugi 
Wypadek w tym samym miesz­
kaniu/ że przez niedbalstwo 
Wybucha pożar. (Te)

REPERTUAR KIN

ZIEMI LUBUSKIE]
DREZDENKO: „Polonia** — „Na­

rzeczona z Turkmenii"
GORZÓW: „CapitoF* — „Nauczy- 

cielka wiejska"
^UBIN: „Pionier" — „Słońce

Wschodzi"
RROSNO: „Lubuski" — „Krakatit" 
^RZYZ: „Polonia" — „Dziewczę 

z północy"
KUROWO STARE: „Jutrzenka" —
t ^Błyskawica"
łUbsko: „Patria" — „Nauczyciel­

ka bawi się"
^lępZYRZECZ: „Świt" — „Wilki 

hiorskie"
STRZELCE KRAJEŃSKIE: „Osad- 

nik« — „Biały kieł'
Sulęcin: „Lech" — „Srebrna 
a^IEBODZIN: „Rialto" — „Wiecz- 

^RZCIANKA: „Corso" — „Kobie- 
sama"

WITNICA: „Kometa" — „U progu 
.tajemnicy"
^Schowa: „Hel" — „zakazane 
y^osenki"
melona góra: „Nysa" — „Przy, 

gody Navrcddina“ 

ne sprawozdanie z działalności 
prezydium, starosty powiatowe 
go, oraz poszczególnych komi­
sji, istniejących przy Powiato­
wej Radzie Narodowej. Poru­
szono sprawy odgruzowania i 
odbudowy Skwierzyny, sprawę 
szczepień trzody chlewnej, 
sprawę Domu Społecznego 
oraz wiele innych zagadnień 
związanych z miastem.

Nad sprawozdaniem staro­
sty tow. Czermanowićza, który 
poruszył szeroko problem roz­
budowy wsi w sensie uśpół- 
dzielniehia, wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Radni podkre­
ślali potrzebę otwarcia nowych 
ośrodków maszynowych w kaź 
dej gromadzie powiatu celem 
usprawnienia i udogodnienia 
warunków pracy mało- i śre­
dniorolnych chłopów. Budowa 
ośrodków maszynowych ogra­
niczy możliwości wyzysku bie­
doty wiejskiej i średniorolnych 
chłopów ze strony bogacza wiej 
skiego. Kapitalista wiejski 
wyzyskiwał chłopów bądź to 
przez wypożyczanie maszyn 
rolniczych za wysoką opłatą

W Korczynie 
należy otworzyć 

Ośrodek Zdrowia
Mieszkańcy Karsznicy na o- 

statnim posiedzeniu GRN do­
magali się stałego lekarza i 
utworzenia Ośrodka Zdrowia. 
Cały teren zaodrzański kilku 
gmin pozbawiony jest stałej 
pomocy lekarskiej. Dwie duże 
gminy stanowiące jedną trze­
cią powiatu obsługiwane są 
przez lekarza dwa razy w ty­
godniu. Taki sposób opieki le­
karskiej ńie 'rozwiązuje kwe­
st j i stałego lekarza. Jedynie 
Ośrodek Zdrowia zaspokoi po­
trzeby miejscowej ludności.

Nowy skład GRN
w Zawadzie

Na skutek rezygnacji Prze­
wodniczącego Gminnej Rady 
Narodowej w Zawadzie koło

Chłopi w Rełnie 
omawiała sprawę DiblhMl

W ramach tygodnia biblio­
tekarstwa i czytelnictwa odbył 
się w Retnie odczyt ob. Urba­
nowicza, inspektora oświaty 
rolniczej w powiecie krośnień 
skim, o konieczności czytania 
gazet, czasopism rolniczych i 
fachowych. W referacie swym 
prelegent wskazał w jaki spo­
sób należy robić wycinki z ga­
zet i jaką one przedstawiają 
wartość po zeszyciu w książkę. 
Z kolei prelegent omówił za­
gadnienie bibliotek gminnych 
i gromadzkich.

Po odczycie odbyła się zaba­
wa towarzyska. Cały dochód 
przeznaczono na cele oświato­
we.

Miasto Gubin zniszczone 
jest w 75%. Obok domów 
zupełnie rozbitych spotyka 
się jednak sporo obiektów 
wymagających niewielkiego 
remontu. Kardynalnym wa­
runkiem podniesienia miasta 
z upadku jest minimalny 
choćby rozwój przemysłu.

Znaczna część dochodu 
miasta pochodziła dotych­
czas z miejscowego tartaku, 
który ostatnio został prze­
kazany Dyrekcji Lasów 
Państwowych. Miasto stra­
ciło przez to znaczną część 
swoich dochodów i ma wiel­
kie trudności ze zrównowa­
żeniem budżetu. — Ale nie 

bądź siły pociągowej, za którą 
biedny chłop odrabiał w pocie 
czoła pięć razy więcej niż by­
ło potrzeba. Powstanie ośrod­
ków maszynowych podniesie 
stopę życiową mało- i średnio­
rolnego chłopa i tym samym 
zwiększy wydajność jego pracy.

Radny tow. War den złożył 
sprawozdanie Komisji Kontroli 
Społecznej, z której wynika, źe 
pięć spraw oddano do prokura­
tury celem dalszego postępowa 
nia.

Burmistrz miasta Skwierzy­
ny tow. Okupny zreferował 
stan odgruzowania i odbudowy 
miasta, podkreślając, że w roku 
1949 preliminarz poza gmacha­
mi starostwa, poczty, oraz jsd-

Maszyny rolnicze 
dla oślęta maszynowych w uow. śwtebodzmsk^m

Celem usprawnienia akcji 
przejmowania maszyn z Fun 
duszu Ziemi dla ośrodków ma 
szynowych w powiecie świe- 
bodzińskim, odbyła się konfe­
rencja w PZGS w Świebodzi­
nie z udziałem: kier. PZGS — 
ob. Koniecznego Zygmunta, 
Woj. Iińsp. Techn. Ośr. Masz.

W Słonowie otwarto 
ŚFEiii % Relnng

W byłym pałacu w Słono­
wie otwarto średnią szkołę roi 
niczą. Wyposażono ją w inwen 
tarz żywy oraz maszyny rolni 
cze. Władze administracyjne, 
z starostą powiatowym Janem 
Śniowskim na czele, otoczyły 
nowy ośrodek szkolny szcze­
gólną opieką.

Ziel. Góry oraz szeregu prze 
sunięć członków GRN do in­
nych miejscowości, skład ra-
dy uległ dekompletacji.

W dniu 26 bm. odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie G. 
R. N. pod przewodnictwem rad 
nego tow. Łebskiego w obec­
ności Przewodniczącego PRN 
tow. Cichacza, który przyjął 
uroczyste ślubowanie od 7 no 
wych radnych.

W wyniku tajnego głosowa­
nia do prezydium GRN weszli: 
tow. Murawa Irena, Niezgódka 
Leon, Grzybowski Stefan, ob. 
Nieźurbida Aleksander i Mu­
szyński Ludwik.

Przewodniczącym GRN wy­
brano tow. Niezgódkę Leona a 
zastępcą ob. Muszyńskiego Lud 
wika. Tow. Niezgódka jest rów 
nocześnie delegatem do PRN. 
Komisję Kontroli Społecznej 
utworzono z tow. Łebskiego 
Alojzego, Maniaka Longina i 
ob. Muszyńskiego Ludwika.

(Sw.)

Ml IMMII00 OI9C0SZ0OII
to jest jeszcze najgorsze. 
Zło leży w tym, że Dyrek­
cja Lasów Państwowych 
postanowiła rozmontować 
maszyny i wywieźć je do 
innych miejscowości. To już 
godzi w interesy miasta, po­
nieważ nie tylko pozbawio­
no Gubin jedynego dochodu, 
ale 70 osób pozostanie bez 
pracy. Gubin zamieszkuje 
4896 mieszkańców, z któ­
rych część pracuje w urzę­
dach, fabrykach i warszta­
tach, pozostała część nie

czyć; piją denaturat. Nikt się 
tym nie interesuje. Dom 
Społeczny świeci pustkami, 
świetlice są tylko w projek­
cie. Miasto nie posiada żad­
nych kulturalnych rozrywek 
prócz jednego kina.

Wierzymy, źe prędzej czy 
później czynniki wojewódz­
kie zainteresują się losem 
Gubina — miasta deskami 
zabitego. Należałoby wyko­
rzystać wszystkie możliwo­
ści, by odbudowa Gubina, 
jednego z najstarszych pol­
skich ośródków na Ziemi 
Lubuskiej, wkroczyła na re­
alne tory.

gromadzie
nego domu Czynszowego me 
przewiduje nic więcej do odbu­
dowy.

Lekarz weterynarii ob. Safir 
omówił sprawę szczepień oraz 
ubezpieczenia trzody chlewnej 
przez rolników.

Na zakończenie tow. Koniecz­
ny i starosta tow. Czermano- 
wicz podkreślili doniosły mo­
ment zjednoczenia obu partii 
robotniczych, które przyczyni 
się niewątpliwie do poprawy 
stopy życiowej szerokich mas 
pracujących, przyśpieszy odbu­
dowę państwa polskiego oraz 
ugruntuje w nim sprawiedli­
wość społeczną i socjalizm.

W. Cz.

— ob. Sypniewskiego Alfonsa, 
Rej. Instr. Ośr. Masz. — ob. 
Machowiaka Bronisława, kier. 
Ref. Roln. i Ref. Roln. przy 
Starostwie Powiatowym — ob. 
Chorazewicza, podref. Ref. 
Roln. i Ref. Rbln. — ob. So- 
blsia * oraz przewodniczącego 
Pow. Komitetu Opieki nad Ośr 
Masz. — ob. Ambrosiewicza 
Aleksandra.

Na konferencji . omówiono 
techniczną stronę przejmówa- 
nia maszyn rolniczych z Fun­
duszu Ziemi dla ośrodków ma 
szynowych, która już jest w 
pełnym toku, a zakończenie 
jej uzgodnione jest do dnia 15 
lutego br.

Chłopi małorolni .rozumiejąc 
cel i zadania ośrodków maszy 
nowych, przyczyniają się w 
pełnym zaufaniem do organi- 

! zowania ośrodków maszyno­
wych.

Maszyny, przynaczone do ak 
cji wiosennej, zóstamą w pełni 
wyremontowane przed jej roz 
poczęciem.

Cały powiat został pokryty 
siecią gminnych ośrodków ma 
szynowych, a w roku bieżącym 
przewiduje się organizowanie 
dalszych filii gminnych ośrod­
ków masznowych w grgoma- 
dach.

Powiatowy mad Wodny 
zabezpieczy ludność wiejskg 

od wiosennego wylewu wody
Leniwa Obra przepływa przez 

powiat zielonogórski,, świe- 
bodziński i wolsżtyński. W ro­
ku ubiegłym wylew rzeki spó 
wodował zniszczenia na chłop­
skich polach. Przyczyną wy­
lewu było nieoczyszczenie ro- 
rów melioracyjnych przez po­
wiat wolsżtyński i Świebodzin 
ski. Projekt radnego Kośtań-
czaka by stworzyć spółdzielnie 
wodno-melioracyjne upadł. To 
warzysz Cichacz zaproponował 
wprowadzenie współzawodnic­
twa w czyszczeniu rowów, po­
między gminami przez teren 
których przepływa Leniwa 
Obra. Wniosek ten spotkał się 
z ogólnym uznaniem. Sprawa

Przy budowie nowej elek­
trowni w Gorzowie pracownik 
ZECP, Bardalewicz, uderzony 
został drągiem od windy tak 
nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć na miejscu.

pracuje nigdzie i nie wiado­
mo z czego żyje.

Spółdzielnia Mieszkanio­
wa nie przejawia żadnej 
działalności, a Zarząd Miej­
ski z powodu braku kredy­
tów nie może sprostać za­
daniom, jakie na nim spo­
czywają.

Organizacje społeczno- 
óświatowe nie przejawiają 
zupełnie działalności. Mło­
dzież nie ma należytej opie­
ki. Zdarza się często, że 14- 
letni chłopcy zamiast się li­

W czasie ostatniego po- 
siedzenia M. K. N. w Gorzo­
wie ob. radny Mańczak ó- 
mówił sprawę zaniedbanych 
dotychczas ogrodów, znaj­
dujących się przy poszcze­
gólnych nieruchomościach 
na terenie miasta. Ogrody 
te przedstawiają opłakany 
widok i są na drodze do wy­
marcia. Po dłuższej dyskusji 
odłożono tę sprawę do na^ 
stępnego posiedzenia celem 
przygotowania konkretnych 
wniosków. Ochrona drzew 
owocowych i ogrodów zna­
lazła wreszcie zrozumienie 
wśród radnych i nabrała 
charakteru szerokiej akcji.

W końcowej części posie­
dzenia poruszono zagadnie­
nie łazienek miejskich, któ­
re są dla miasta instytucją 
mocno deficytową. Ludność 
miasta nie korzysta należy­
cie z łazienek i choć miasto 
liczy dziś już 35 tysięcy

M WinCim
W Strzelcach Krajeńskich

W dniu 20 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie MEN w 
Strzelcach Krajeńskich pod 
przewodnictwem ob. Zygmunta 
Płonki. Dotychczasowy bur­
mistrz m. Marczyński z SŁ, 
złożył rezygnację z racji przej 
ścia dó pracy w Zarządzie 
Pow. Samopomocy Chłopskiej. 
Nowym burmistrzem jedno­
głośnie wybrano ob. Edmunda 
Poprawę z S. L.

w Sulęcinie
Od dnia 26 bm. przed Sądem 

Okręgowym w Gorzowie na se 
sji wyjazdowej w Sulęcinie to­
czy się rozprawa przeciwko 
architektowi powiatów., Hen­
rykowi Sienkiewiczowi, oraz J. 
Stankowskiemu i A. Wasi­
lewiczowi, oskarżonym i mi­
lionowe nadużycia w czasie 
wykonywania swych funkcji 
służbowych. Rozprawa budzi 
żywe zainteresowanie wśród 
miejscowej ludności i potrwa 
przez kilka dni.

tą musi się zająć Powiatowy 
Uyząd Wodno-Meloracyjny, któ 
ry winien dostarczyć fachowej 
opieki nad rowami, a siły szar 
warkowe do oczyszczania ro­
wów znajdą się na miejscu.

śmiertelny wypadek
przy pracy 

mieszkańców — łazienki 
stale są puste. M. R. N. usi­
łuje wydzierżawić łazienki 
Ubezpieczalni Społecznej dla 
uruchomienia w nich zakła­
du przyrodoleczniczego. 
Sprawę tę ma rozpatrzyć 
narazie Zarząd Miejski.

Jednak należałoby nadal 
zatrzymać łazienki i poprzez 
pogadanki w zakładach pra­
cy wykazać potrzebę odpo­
wiedniego utrzymania hi­
gieny ciała, by w ten sposób 
zwiększyć frekwencję korzy­
stających z zakładu.

30 mil. ztotych 
wydano na 
brdowe i naprawę dróg 
w pow. gorzowskim

Wydatki na drogi pow. go- 
rzowskiego wyniosły w r. 194E 
około 30 mil. zl. Na utrzyma­
nie dróg państwowych wydane 
6.800 tys. zł, Na odbudowę mc 
stów 7.950 tys. zł, na utrzy­
manie dróg powiatowych 
3.600 tys. zł na inwestycje i 
utrzymanie dróg gminnych 
391.709 zł. Z tych kwot posze­
rzano drogę państwową na od 
cink-u Gorzów—Skwierzyna. 
W sumie naprawiono 90 te 
dróg państwowych. Ponadto u- 
sunięto gruzy ze zburzonego 
mostu w Gorzowie oraz wy­
kończono most w Kostrzyniu 
i Santoku. Plan z r. 1948 wy­
konano z nadwyżką.

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELAŃSKA t
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
- 08, Milicja Obywatelska — 555 
i 666, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
i 308, Apteki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo­
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

DYŻUR APTEK
Apteka „Pód Słońcem" ul. Dzie­

ci Wrzesińskich 29.
NOWE KOŁO LIGI KOBIET
W Witnicy powstało nowe 

Koło Ligi Kobiet. Równocze­
śnie ukonstytuował się zarząd 
tegoż koła. W skład zarządu 
weszły ob.: Załecka M. — prze­
wodnicząca A. Paplanka — se- 
Kretarka, M. Chyży ko wa — 
skarbnik i jego członkowie J. 
Stelmaszyk oraz Adamcowa.

Nowe koło liczy obecnie 35 
członkiń. (wis)

DZIECIĘCA WIECZORNICA
W gromadzie Różanki urżą- 

dzono dziecięcą wieczornicę z 
udziałem 130 dzieci i wszyst­
kich mieszkańców gromady.

Po obdarowaniu dzieci po­
darkami odbyła się zabawa. 
Czysty dochód uzyskany z do­
browolnych datków przeznaczo 
no na cele kulturalno-oświato­
we tamtejszej szkoły,

AKADEMIA 
MICKIEWICZOWSKA

W Lubiszynie w Domu Lu­
dowym urządzono akademię ku 
czci Adama Mickiewicza, w 
której po części oficjalnej wy­
stawiono sztukę pt. „Szczęście 
Hani".

Z kolei odbyła się zabawa 
Całkowity dochód przeznaczo­
no na powiększenie Gm. Et 
blioteki. (wis)
CENTRALA AUTOMATYCZNA 

W PILE
• W dniu 29 bm. nastąpiło o- 
twarde nowej automatyczne 
Centrali Telefonicznej w Pile

Centrala ta pozćstaje poc 
bezpośrednią opieką Rój. Urz 
Telekomunikacyjnego w Gorzo­
wie. (wis)

7FRR ANIE 
PRACOWNIKÓW PPB

Plenarne zebranie tut. od 
działu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Budowlanego odbę­
dzie się w niedzielę, dn. 6. 2. 
br. w świetlicy PPB przy ul. 
Mickiewicza 19/20. Na program 
zebrania złoży się sprawozda­
nie z ub. r., plan pracy ne. 
1949 r. i sprawcy sportowo 
związane z dr.źi-^i-^ścią klu­
bu związkowego „Zudcwte-i’’,
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Z.M.P-owcy wypowiedzieli walkę6 milionów złotych
alkoholizmowi wśród młodzieży zebrano na Pomoc Zimowq

Jeden z ZMP-owcow nadesłał do naszej redakcji artykuł 
omawiający konieczność i metody walki z alkoholizmem 
wśród młodzieży. Z uwagi na aktualną treść zamieszczamy 
go w całości: *

Nie sposób w ramach krót-1 zawodmetwo na tym odcinku, 
kiej notatki omówić całe-' “
kształt zagadnień związanych 
ze zgubnymi skutkami nadu­
żywania alkoholu. Trudno tak 
że omówić wszystkie sposoby 
zmierzające do zwalczania te­
go zgubnego nałogu. Na jed­
no zgodzimy się prawdopodob 
nie wszyscy bęz dyskusji: po­
ważna ilość młodzieży upra­
wia jeszcze pijaństwo.

Stwierdzenie faktu, to jesz­
cze nie wszystko. Jakie istnie­
ją sposoby na likwidację te­
go stanu rzeczy?

Ja widzę jeden poważny śro 
dek zwalczania tej klęski spo­
łecznej — jest nim mobiliza­
cja naszej ZMP-owskiej orga­
nizacji do walki z alkoholiz­
mem, do walki z nadużywa­
niem alkoholu wśród młodzie­
ży. Należy szeroko spopula­
ryzować wśród dziesiątek ty­
sięcy ZMP-owców zasady i 
sposoby walki na tym odcin­
ku, należy rozbudzić wśród 
młodzieży entuzjazm do tej ak 
cji, należy wykazać, jak waż­
ną rolę odgrywa dobry przy­
kład, oddziaływanie młodzie­
ży na współkolegów, rodzeń­
stwo, a nawet na starszych w 
kierunku odciągania od kie­
liszka i butelki z wódką. Na­
leży zainteresować młodzież 
życiem świetlicowym, dać jej 
możliwość godziwego, spędza-

I tak np.
ZMP ; 
stopnia 
wach

przy
na zebraniu koła 

miejskiej szkole
licealnego w Pnie- 

szeroko dyskutowano
nad przystąpieniem do walki 
przeciw alkoholizmowi. Przy­
jęto wreszcie uchwałę, której 
wyjątki przytaczam:

„Znamy i doceniamy zgub­
ne skutki nadużywania alko­
holu. Tysiące rodzin cierpi od 
tej klęski. Mając to wszyst­
ko na uwadze i dążąc do tego, 
aby w Polsce Ludowej było 
jak najlepiej, chcemy wycho­
wać i dać Państwu Ludowe­
mu ludzi przede wszystkim

dzbaneczn>k
Eteryczna jak kwiat — okre­

ślają swe wysmukłe bohaterki 
autorzy romantycznych powieś 
ci. Okazuje się jednak, że nie­
które rośliny cieszą się bardzo 
„nieeterycznym" apetytem.

Przykładem tego jest dzba- 
necznik (Nepen i es)—oryginalna

nia wolnych 
czy długich 
wych.

Ostatnio

od zajęć chwil, 
wieczorów Zimo­

z zadowoleniem
spostrzegliśmy, że liczne koła 
terenowe ZMP zajmują ak­
tywną postawę do tej akcji. 
Poszczególne koła ZMP orga­
nizują nawet lokalne współ-

■a®
Program audycji radiowych 

na poniedziałek dnia 31. 1. 1949 r.
5,10 Sygnał czasu; 5,20 Koncert 

poranny; 6,10 Dziennik poranny; 
6,30 Muzyka poranna; 7,00 Wiado­
mości dziennika porannego; 7,25 
lekcji języka rosyjskiego; 8,10 d. 
c. muzyki; 9,30 Wszechnica radio­
wa; 11,40 „Feliks Nowowiejski — 
pieśniarz ziemi warmijskiej; 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12,04 Wiadomości po­
łudniowe; 12,20 Utwory wiolon­
czelowe w wyk. Aleksandra Wol­
skiego; 12,45 Audycja dla wsi; 
13,10 Muzyka operowa — fragmen 
ty z op. „Rigoletto“ Verdiego; 
14,20 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli; 14,40 Audycja słowno-mu­
zyczna; 15,10 „Nasze porty4* repor 
taż; 5,30 „Książki mówią44 poga­
danka; 15,45 Muzyka popularna; 
16,00 Dziennik popołudniowy; 
16,30 „Archipelag ludzi odzyska­
nych44 IV-ty odcinek powieści 
Igora Abramowa; 17,00 Koncert 
rozrywkowy; 17,50 Oświata w Buł 
garii44 pogadanka; 18,15 muzyka 
taneczna i rozrywkowa; 18,35 
„Stare i nowe44 powieść Lucjana 
Rudnickiego; 19,40 Wszechnica ra­
diowa; 20,00 Dziennik wieczorny; 
22,00 Od melodii do melodii; 22,50 
Muzyka taneczna; 23,00 Ostatnie 
wiadomości.

roślina z Azji tropikalnej, któ 
ra ze Palmiarni przyciąga 
wzrok zdumionego przechodnia

Liść tej rośliny, zakończony 
kształtnym dzbaneczkiem o 
wzorzystej' barwie, wabi do 
swego wnętrza owady, zatruwa 
je toksynami, a następnie 
wchłania ich soki żywotne.

Z. R,

zdrowych fizycznie i moral­
nie, aby oni jak najpełniej re 
alizowali wspólne dzieło wszy 
stkich ludzi pracy — Polskę 
Socjalistyczną.

Do włączenia się do tej ak­
cji wzywamy nowozałożone 
koło ZMP przy Średniej Szko 
le Zawodowej w Pniewach o-

raz koło ZMP przy Państw. 
Lic. Gim. w Szamotułach.”

Z naszej strony należy wy­
razić uznanie inicjatorom w 
przekonaniu, że akcja ta obej­
mie wszystkie kola terenowe 
ZMP i stanie się jednym z 
podstawowych zadań onTani-
zacji. W. W.

M. K. O. S. w trosce o najbiedniej szych.
Celem zwiększenia pomocy 

dla swoich podopiecznych w 
miesiącach zimowych, Miej­
ski Komitet Opieki Społecz­
nej organizuje, podobnie jak 
i w ubiegłych latach, specjal­
ną Akcję Pomocy Zimowej, 
opartą w znacznej mierze na 
ofiarności publicznej.

Towarzysze partyjni 
winni interesować się 
pracą kół rodzicielskich

Większość Kół Rodziciel­
skich w poznańskich szkołach 
podstawowych nie zupełnie 
należycie spełnia swoje zada­
nia.

Jak. dotychczas praca ich o- 
granicza się przeważnie do wą 
skiego odcinka działalności fi- 
lantropijno-gospodarczej. Koła 
zbierają fundusze na remont 
szkół, radiofonizację, pomoce 
naukowe, na dożywianie bied­
niejszych dzieci itd. Nie zaj. 
mu ją się natomiast, poza nie­
licznymi wyjątkami, pracą nad 
wychowaniem dzieci i młodzie 
ży w duchu postępu.

Niewątpliwie przyczyną tego 
jest nieodpowiedni skład so­
cjalny rodziców, wchodzących 
do zarządów kół rodziciel­
skich’.

Przyjrzyjmy się, jak wyglą­
da skład zarządów w niektó­
rych kołach szkolnych.

Przy ul. Daszyńskiego 77/79, 
a w’ęc w d Celnicy robotniczej, 
do zarządu koła rodzicielskie­
go przy 39 szkole podstawowej 
wchodzi tylko jeden robotnik.

W 26 szkole przy ul. Berwm 
skiego na Łazarzu, do zarządu 
wchodzi dwóch przedstawicieli 
inteligencji i jeden kupiec sa­
modzielny. W szkole 36 przy 
ul; Słowackiego, do której u- 
częszcza 60 proc, dzieci robot­
ników, w zarządzie jest jeden 
robotnik.

Gorzej jeszcze przedstawia 
się ta sprawa w Śródmieściu.

Komitety rodzicielskie szkół 
w Śródmieściu zbyt wielu ma 
ją przedstawicieli sektora pry
watnego.

W szkołach nr. 5 przy 
Wszystkich Świętych i 40 
Garbarach w zarządach nie 
ani jednego robotnika!

ul. 
na 
ma

Robotnicy, a zwłaszcza towa 
rzysze partyjni powinni się za 
jąć pracą w kołach rodziciel­
skich i pchnąć ją na nowe to­
ry.

Komisja Spocjalna czuwa
Spekulanci wędru ją do obozu pracy

Komisja Specjalna wymie­
rzyła ostatnio surowe kary spe 
kulantom, wykorzystującym 
cwoje stanowiska służbowe dla 
prowadzenia nielegalnych inte 
resów.

I tak: Józef Bartczak, kie­
rownik Młyna Spółdzielni Roi 
niczo-Handlowej w Koźmin­
ku, przemielał zboże na mąkę 
o niedozwolonych normach, 
wykorzystując Spółdzielnię dla 
swoich prywatnych celów. O- 
becnie posiedzi 3 miesiące w 
obozie pracy.

Czesław Grześkiewicz, rolnik 
z Pyzdr, za usiłowanie sprze­
daży mięsa z niedozwolonego

uboju, został ukarany 9 mie­
siącami obozu.

Komisja Specjalna zlikwido 
wała też aferę w Związku Do 
zorców Domowych. B. prze­
wodniczący Zw., Antoni Kacz 
marek, przywłaszczył sobie 
z powierzonych mu pieniędzy 
43 tys. zł wystawiając poza tym 
fikcyjne zapotrzebowani na 
masło, które niesprawiedliwie 
rozdzielał, za co odpracuje 8 
miesięcy w obozie. Następny 
przewodniczący Związku, Hen 
ryk Krusche, również wysta­
wiał zapotrzebowania na ma­
sło w nadmiernych ilościach. 
Za karę posiedzi 1 miesiąc w 
obozie pracy.

Nic więc dziwnego, że mimo 
wysiłku niektórych kierowni­
ków szkół, praca wychowaw­
cza napotyka nie tylko na nie 
zrozumienie ze Strony' rodzi­
ców, ale i na opór.

Poni e waż rodzice-robotnicy 
nie biorą udziału w pracach 
kół rodzicielskich, wykorzy­
stują to różne „panie przeze- 
sowę, doktorowe i kupcowe” i 
prowadzą tam swoją własną 
robotę, nie mającą nic wspól­
nego z interesami dzieci robot 
niczych.

Akcja ta rozpoczęta w li­
stopadzie ub. roku trwać bę­
dzie do końca kwietnia br. 
Dotąd MKOS zebrał już na 
Pomoc Zimową przeszło 6 
milionów zł. Największy 
wpływ bo 2.852 tys. zł uzy­
skano ze sprzedaży znaczków 
od lokali mieszkaniowych i 
użytkowych.

1.800 tys. zł zebrano z tere­
nu różnych zakładów pracy. 
Na pierwszym miejscu znaj­
dują się Zakłady H. Cegiel­
ski, z których wpływ mie­
sięczny wynosi przeszło 149
tys. zł, dalej P.K.P. 127
tys. zł, następnie Państwowy 
Bank Rolny, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
i inne.

Do zebrania sumy 6 milio-
nów zł przyczyniły 
nież: zbiórki uliczne,
czytów

i podatek
Tow. Zambrowski w swoim! p^aUk

przemówieniu na
Z j ednoczemowym

Kongresie 
nakreślił

wyraźnie zadania, jakie stają 
przed komitetami rodziciel­
skimi w obecnej szkole pol­
skiej. „Nasze terenowe organi 
zacje partyjne poprzez towa­
rzyszy zasiadających w radach 
(kołach) rodzicielskich — po­
wiedział tow. Zambrowski — 
powinny krzewić prawdę o no 
wej szkole polskiej, która w 
warunkach naszej rzeczywisto 
ści posiada wszelkie dane ku 
temu, aby odrobić wszelkie za 
medbania w dziedzinie wycho 
wania w duchu świadomości 
klasowej i obywatelskiej(r)

rak kanalizacji
największą bolączką Winiar

Mieszkańcy Winiar zwra­
cają się z licznymi prośbami 
o poparcie „Gazety Poznań­
skiej” w ich kłopotach. Ro­
botnik Z. Kraśnik porusza 
w swym liście sprawę braku 
kanalizacji w’ dzielnicy. Jest 
to największa bolączka Wi­
niar. Jako jeden ze skut­
ków braku kanalizacji należy 
wymienić wysokie koszty 
wywozu nieczystości, ponoszo­
ne przez robotników. Docho­
dzą one do 2.000 zł miesięcz­
nie. Jest to zbyt wielka suma 
w budżecie niezamożnych 
mieszkańców tej dzielnicy.

Robotnicy Zakładów Cegiel­
skiego skarżą się na brak 
chodników, przy ul. Winiar­
skiej.

„Gdy wracamy wieczoręm 
do domu, grzęźniemy w bło­
cie. Ulice są słabo oświetlo­
ne nie mają nawet bruku”.

Inne bolączki omawia tow. 
Majchrzak.

nią sąsiadka, często 
dziecko zostaje samo”.

Mamy nadzieję, że 
Miejski weźmie pod

jednak

Zarząd 
uwagę

wymienione wyżej bolączki 
Winiar i dołoży starań do jak 
najrychlejszego ich usunię­
cia.

Arkadego 
od biletów 
dobrowolne

się rów- 
cykl od- 
Fiedlera, 

teatral- 
ofiary,

od pokoi hotelowych
i zbiórka wśród rolników’, 
która przyniosła w natura- 
liach i gotówce około 90 tys. 
złotych.

M.K.O.S. posiada obecnie 
10 tys. zarejestrowanych pod­
opiecznych, których zaopatru­
je w prowiant i odzież. Pro­
wadzi on również 6 kuchni 
powszechnych. Korzystają z 
nich głównie biedni starcy. 
Dziennie wydaje się około 
900 obiadów.

We Wrcnczynie K.O.S. o- 
piekuje się 40 sierotami, któ­
re mieszkają w Demu Dziec­
ka, przedszkolami należącymi 
do MKOS, a w Poznaniu i 
bursą zamieszkałą przez 25 
uczniów, uczęszczających do 
różnych szkół zawodowych.

M.K.O.S. planuje na naj­
bliższą przyszłość zakupić 
większą ilość bucików dla 
wszystkich dzieci. Obecnie 
rozprowadza flanelę wśród 
na j biedniej szych.

Już w przyszłym* miesiącu 
zorganizowany zostanie kon­
cert jazzowy, z którego do­
chód przeznaczony będzie na 
Akcję Pomocy Zimowej.

Sypią się grzywny
na n:euczciwych kupców

„Na 
żłóbka 
żona i 
dach

Winiarach nie ma 
— pisze on. — Moja 
ja pracujemy w Zakła- 
Cegielskiego. Mamy

dwuletnią córeczkę, która zo­
staje sama w domu, bez opie­
ki. Bywa, że opiekuje się

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Poznaniu ukarała ostatnio wie­
lu nieuczciwych kupców grzywna 
mi pieniężnymi. Restauratorowi 
Józefowi Skorupińskiemu z Po­
znania ul. Kantaka została wy­
mierzona grzywna 200 tys. zł za 
pobieranie wyższych cen od usta­
lonych. Andrzej Kredens, rzeźnik 
z Skwierzyny sprzedawał mięso 
w dni bezmięsne, pomagały mu w 
tym dwie ekspedientki: Stefania 
Bieńkowska i Aniela Dolna. Te­
raz zapłaci on 50 tys. zł, a eks­
pedientki po 2 tys. zł kary. Za 
nieujawnianie cen Kazimiera Ru- 
szyńska i Mieczysława Ciabańska 
właścicielki sklepu tekstylnego w 
Grabowie n/Krosna zostały uka­
rane grzywnami pó 25 tys. zł. In­
nego rodzaju proceder uprawiał 
Hieronim Osses, który posiadając 
sklep tekstylny kupował od pry­
watnych osób towary włókienni­
cze, doliczał do nich marżę zarób I

kową 1 odsprzedawał dalej. Kor 
misja Specjalna wymierzyła mu 
40 tys. zł kary. Za prowadzenie 
handlu łańcuszkowego Ludwik Za 
lewski, właściciel składu papieru 
w Kłodawie pow. Koło zapłaci 30 
tys. zł kary.
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K — 58416

Łucjan Rudnicki osj

Stapa i Mwa
Matka się zgadzała na wszystko, z warunkiem, że w 

podróży zamorskiej ojciec będzie nosił w płachcie dwoje 
najmłodszych dzieci: jedno z przodu, drugie z tyłu. Po­
kazywała nawet ku ogólnej uciesze, jak będzie przy 
tym wyglądał. Stary się śmiał razem z nami, bo czego 
ta Klimka nie umie wyśmiać, ale projekt brał poważnie 
i coraz bardziej się nim gorączkował.

— Co — mówił — siedzieć tu w tym Sulejowie i kłó­
cić się z Krochmalskim dwa razy do roku o woraną 
skibę, kiedy tam całe obszary leżą do wzięcia!

Matka nalewając do salaterki tłustego krupniku (cały 
funt mięsa Fiszel odrąbał od łojówki) zauważyła skrom­
nie, że Walenty będzie miał trochę za daleko dojeżdżać. 
Ojciec się i teraz uśmiechnął, ale widoczne było, że zbie­
ra w nim złość. Jeszcze jeden jakikolwiek dowcip pod 
jego adresem, a położy łyżkę i pójdzie, gdzie go oczy 
poniosą. Matka zna tego pędziwiatra, niejedną przy­
krość z tego powodu przeżyła, więc nagle poważnieje. 
Widzi tylko udrękę ciągłą w przeszłości i nędzę obecną, 
która nie wiadomo czym się skończy. Brazylii mu się 
zachciewa, a roboty nie szuka. Westchnęła ciężko. Jedno 
słowo na temat wyjazdu wyprowadzi ją z równowagi 
i wywoła łzy. Ojciec to również wie, więc w przykrej 
ciszy jeno pochlipywanie przy jedzeniu słychać

Przerywa milczenie Michałek, który się jeszcze* nie 
rozeznaje w atmosferze rodziny i dla którego wszystko 
jest takie, jak się widzi i słyszy.

— Tato, a konia tam będziemy mieli?!
Był to jedyny w całej rodzinie dobry furman. Nikt 

z nas starszych nie umiał tak pięknie wystrugać cygan­
kiem konia z wozem z kory sosnowej. Lubiany był 
przez wszystkich bo wszystkim cierpliwie pomagał. Je­
dyne pracowite dziecko wśród próżniaków. Po prostu 
nie wiadomo, w kogo się wrodził. Rodzice, obciążając się 
wzajemnie wadami odbitymi w nas starszych, Michał’ 
kowe cnoty bez reszty sobie przypisywali. A Michałek 
tymczasem nie był podobny ani do ojer, ani do matki. 
Bocian przyniósł go widocznie z jakiegoś innego drzewa.

Matce na głos beniaminka od razu powrócił dobry 
humor. Zapomniała o troskach.

— Co wam ta po koniach, bedzieta z ojcem małpy za­
przęgać.

Nawet Michałek poznał, że to tylko żart, i śmiał się 
razem z nami. Obiad kończyliśmy na wesoło. Ojciec się 
również udobruchał i opowiadał ciekawe rzeczy o bra­
zylijskich zwierzętach,. gadach, owadach i cudacznych 
ludziach. Gotowiśmy byli zaraz jechać, aby to wszystko 
zobaczyć. Tylko matka niewiele się Brazylią intereso­
wała. W ogóle nie była ciekawa. Krzyczano nieraz, że 
komedianci są na rynku, albo źe białe szczury sztuki po­
kazują; wszystkie kumy biegły jak były przy kominie, 
nawoływały matkę przez okno, a ona jak mur: jak będą 
szli koło okna, to zobaczy, a nie to się obejdzie. Nawet

Kałmuków o jednym oku w czole, którzy przyjechali do 
Sulejowa na wielkie manewry, nie poszła oglądać.

Jednak do roboty na kierkut już nie poszedłem. W po­
niedziałek nie obudzono mnie o swoim czasie, we wto­
rek podbierałem kartofle, a w środę z braku materia­
łów nastąpiła przerwa w budowie. Majster prowadził 
jednak inne roboty i gdy się do niego zgłosiłem, przyjął 
mnie do pomocy przy „trynkowaniu“. Donosiłem roz­
robione wapno do „kajfasza" i, co czasu zbyło, poma­
gałem rajbować.

— Walaj, pędraku, z dołu do góry i na okrętkę!
Wnet się okazało, że mam oko i dryg do rajbetki. 

Awansowałem. Przy pilnej robocie nie nosiłem zapra­
wy i podwyższono mi płacę do czterdziestu groszy dzien­
nie. Poprawa bytu, zaszczyt i piękna perspektywa na 
przyszłość:

— Jak nie będziesz dzwońcem, za dwa lata w Łodzi- 
mieście i pół rubla zarobisz.

Nie, nie byłem dzwońcem. Chyba tylko z zewnętrz' 
nego wyglądu. Ciężka praca przy gracowaniu i nosze­
niu zaprawy w porównaniu z robotą przy wznoszeniu 
muru z wapniaka była odpoczynkiem. Wykonywałem 
ją do południa z przyśpiewkami. Po południu rozmaicie 
było. Po kilkunastu dniach mięśnie przystosowały si$ 
do nowych warunków a palce do wapna. Wracałem do 
domu poważnym murarskim krokiem. Starsi traktowali 
mnie po koleżeńsku, bracia z respektem. Rubel czter­
dzieści groszy tygodniówki, to nie bagatela.

(Ciąg dalszy nastąpi)


